- po: klęskach i niepowodzeniach objawiała sig po: 
-tów czy w. narodach, :czy w opinii europejskiej 


'czaliśmy tego od Rosyi po wycieńczeniu jej sił w 


- Rosya odaiosła od półwieku,. po zwycięstwie dy- 
- plomatycznóm w r. 1863 nad Europą, zwycięstwie, 


_ prezentująjącego— nastąpi rozbrat z fajerwerkowe- 


 Jityczny i cywilizacyjny przechodząc w ręce szcze- 
. pu germańskiego przyniesie zwrot do idei porząd- 


_nadą, praktycznych stron cywilizacyi nad jej ides- 


. pa całe wieki zużyła się i upadła, otwieranie bram 
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mękopiszna nadsyłáne Redąkcyi, nie zwracają się i bywają niszczone. 


Kraków 1 marca. 

Odbieramy następujące uwagi: 

W stuletnich dziejach narodowych. prześladowań, 
epoki zdwojonego ucisku, lub chwilowego zwrotu 
do normalnego i'umiarkowanego rządu stały zawsze 
w bardzo bliskim związku z powodzeniem i kierun- 
kiem polityki zewnętrznej mocarstw. rozbiorowych. 
Daremnie rządy głosiły zawsze, że sprawa polska 
jest ich sprawą wewnętrzną, zawsze system rzą- 
dzenia w prowincyach: polskich :był w związku iza | 
wisłości z systemem polityki zewnętrznej , europej- 
skiej. W chwili potęgi i pomyślności, na Polsce pró- 
bowano sił, że tak powiemy, zaczepnych, ,zabor- 
czych, tego prądu plemiennej asymilacyi, któremu 
zawsze na zawadzie stały do dalszych. postępów 
te odłamy obalonego narodowego gmachu; kiedy 


trzeba skupienia wewnątrz, ujmowania sobie alian- 
natedy. następówały: chwile zwolnienia. Doświad: 


zapasach z Napoleonem I i po: wojnie: Krymskiej, 
doświadczaliśmy tego. od Austryi— podobnie jak do- 
świadczamy ucisku «do ostatnich kresów: doprowa- 
dzonego po najświetniejszem zwycięstwie, jakie 


które stanowi przełom w.dziejach 'do tej pory ni- 
czem nieskompromitowanej a odtąd przechodzącej 
same katastrofy cywilizacyi XIX wieku i całego t. z. 
Zachodu. 

Zwycięstwo nowego cezaryzmu pruskiego miało 
naznaczyć nową epokę. Zdawałoby się, że po wiel- 
kich czynach -dokonanych w imieniu i na rzecz na- 
rodu poważną stronę cywilizacyi europejskiej re- 


mi błyskami cywilizacyi francuskiej ze źródła re- 
wolucyjdego wypływającej, sądzili już ci, co ule- 
gają bezwzględnej czei powodzenia, iż prymat po- 


ku, pracy, wzmocnienia organizacyi politycznej, 
ładu społecznego i tolerancyi religijnej. W upadku 
Francji, bolesne echo wywołującym z piersi naro- 
dów zbratanych bądź koleżeństwem sławy, bądź 
wspólnictwem idei, zaczęto upatrywać zwycięstwo 
porządku nad rewolucją, inteligencyi nad fanfaro- 


lizmem. Zapominano o jednem, że to było zwycię- 
stwo siły stawiającej się po nad prawo, zwycię- 
stwo protestantyzmu nad narodem bądź co bądź 
katolickim, zwycięstwo zaborczości nad szermie- 
rzem zasady niepodległości. ŚŚ A 

Skutki takiego zwycięstwa najpierw odbić się 
musiały na kościełe katolickim i na naszym naro- 
dzie. Kampania wszczęta przez ks. Bizmarka prze- 
ciwko katolicyzmowi i polskości z6 stanowiska po- 
litycznego nie da sig łatwo zrozumieć, ani wytło- 
maczyć. Miasto pracy organizacyjnej w rozszerzo- 
nych granicach państwa, miasto postawienia sil- 
nej zapory przeciwko nawałowi soczalnych i rewo- 
lucyjnych dążności, które dziś stanowią główne 
miebezpieczeństwo tak państw jak i społeczeństw, 
i które są zdolne rozsadzić w krótkim czasie naj: 
potężniejszą organizacyę polityczną — wszczynani: 
walki religijnej, walki, na której po epoce retor- 
macyi skutkiem 30-letniej wojny, potęga Niemiec 


wszystkim negacyjnym i wywrotnym dążcościom 
przez postawienia zasady bezwyznaniowośzi i przez 
tępienie religijnych podstaw społeczeństwa, wydaj: 
się być równie niezrozumiałem, jak powrót do ia 
tryg policyjaych i systemu represyi przeciwko ży- 
wiołowi polskiemu, rozpoczynanie na wschodzie 
państwa , w małej stosunkowo prowincji, walki Go- 
liata. ? 

A jednak ten politycznie niedający się wytło- 
maczyć antagonizm przeciwko katohicyżmowi I pol- 
skości, jest zupełnie w kolei historycznej. Jest bo- 
wiem loka historyczna, która działa często wbrew 
interesom i loice politycznej. Zelazny mąż stasu 
występujący w zapasy z dwiema sprawami mate- 
ryalnie przegranemi, raczej z dwiema zasadami, 
jako takie nie dającemi się zniszczyć największy 
uciskiem, ulega tylxo kilkowiekowemu prądow! 
konsekwencyj historycznych. Państwo powstałe z 
lennictwa Polski i na odszczepieństwie wzrosłe də- 
chodząc do szczytu potęgi zaprzeczyłuby całemu 
swojemu rozwojowi, gdyby przyjęło tultrancyę re- 


Część literacko-artystyczna. 
Z LITERATURY. 


„Na Dziś** — pismo zbiorowe, T. I, wy- 
dawca Jan Waligórski, w Krakowie 1872. 


Nie łatwe to zadanie dla pism peryodycznych, 
aby wyłącznie specyalnym przedmiotom poświęco- 
ne być mogły. Przychodzi się do tego powoluą a 
nieprzerwalpą pracą i usposobieniem licznych pra- 
cowników tej lub innej gałęzi umiejętności; widzi- 
my też, jak do pism peryodycznych miesięcznych, 
kwartalnych, rocznych, wchodzą za zwyczaj najr0- 
źnorodniejsze artykuły, prawnicze, lekarskie , sta- 
tystyczne, matematyczne, gospodarskie itp. objęte 
ogólnem mianem literatary. W dawniejszych cza- 
sach jeden Dziennik Wileński, zasobny w licznych 
współpracowników w speeyalnych przedmiotach, 
oddzielił był część umiejętnościową od literackiej; 
inne nie miały dość sił, aby go naśladować. Wszak- 
że w ciągu ostatnich lat dwudziestu naukowe sity 
tak wzrosły, że zaczęły powstawać osobne pisma 
lakarskie, prawnicze, teologiczne, archeologiczne, 
ekonomiczne, gospodarcze itp. Lubo więc literatu- 
ra oswobodziła się od tych pomocników, z tem 
wszystkiem nie może dotąd emancypować się od 
polityki, która ją potężnie przysiadła, potężniej niż 
wszystkie dawniejsze gałęzie umiejętności, niema- 
jące z nią ścisłego związku. Dwa takie przedmio, 


wychodzi codziennie wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne). 
Numer pojedynczy w Kr akowie iwe Lwowie kosztuje 10 centów. 


ligijną wobec katolicyzmu, a tolerancyę polityczną 
wobec polskości. Mamy zbyt dotitne dowody, że 
cezaryzm pruski tradycyj swoich nieodstępuje , 
i geniusza swego się nie zaprze, choćby to było 
nawet wbrew interesom państwa i miebezpieczeń- 
stwom chwili. 


Znów według loiki historycznej wytężenie prze- 


śladowania przeciwko polskości jak w Rosyi tak 
w Prusiech najpierw na polu kościelnem, katoli- 
ckiem musiało się rozwinąć. Prusy, które: póo 
«względem wynarodowieria nejdalej z trzech państw 
zabranych pracę swoją posunęły, używały dotych- 
‘czas przewaźnie ekonomicznych i administracyjnych 
środków. Jakkolwiek w Prus'ech więziono pasterzy, 
jak arcybiskupa Danina i propaganda protestancka 


ła zawsze ręka w rękę z propagandą «germani- 


zacyjną, to jednak prześladowanie religijne nigdy 
tam nie było rozwinięte z taką systematycznością, 
jak się dziś na to zanosi. Działając nactskiem ka- 
pitałów, systematycznego wykupna i kolonizacyi 
uajpierw wyrywano nam w Wielkopolsce szmat po 
szmacie, ziemię” z pod nóg. Rezultata aczkolwiek 
znaczne i zastraszające tego ekonomicznego nacisku 
miały pewną granicę, na której: zatrzymać się mu- 
siały, granica tą była 

jąca źródło. Dziś lioda o źłamanie tej siły, któ 
ra w Wielkopolsce: zapuściła najgłębiej korzenie, 
skutkiem właśoie walki codziennej z protestanty- 
zmiem, dzięki wyższemu stopniowi moralnego u- 
kształcenia ludu, dzięki zdrowemu rozwojowi pra 
wdziwej narodowej inteligencyi stojącej silnie przy 
kościele, dzięki wreszcie zasługom znakomitego du- 
chowieństwa. 


| siła moralna w religii ma- 


W odnowionej kampanii przeciw polskości na 


polu wyznaniowem i narodowem ułożonej z góry, 
a której tylko szczegół stanowi sprawa Westerwella, 
dla możności rewizyi i rozpoczęcia represyi przez 
policyę przygotowana, znachodzi rząd pruski dziel: 
nego sprzymierzeńca w pewnej części prasy pol- 
skiej wywołującej rozdwojenie na pola religijuem, 
dającej się żądzą skandalu i namiętnością bezwy- 
znaniową unosić, aż tam, gdzie się spotyka z p. 
Postem i jego policyjnym zastępem, lub, czynowni- 
kami rosyjsziemi, 


Ultramontanizm polski, który od czasów Hozju: 


sza ścisłą i prawdziwą religijnie, a zdrową polity 
cznie narodowi wskazywał drogę; ten ultramonta 
nizm przedstawiany za wroga narodowości, a którego 
reprezentanci zapełnili wygnania w głębi Rosy), 
miał zwrócić na siebie pierwszy zamach wznowio- 
nych represyj bismarkowskich. 


Starokatolicyzm nieznalazł adherentów w Wielko 


pólsce; Wollman w Warmii a Kamiński na Szlą- 


sku na lud polski wpływu wywrzeć nie mogli 
Dziś juź nie organizowania herezyi, ale zamachów 
przeciwko duchowieństwu katolickiemu oczekiwać 
można. Pociski zwracają się przeciwko tym naj- 
pierw, którzy służyli za przedmiot obelg, podej 
rzeń i potwarzy rzucanych przez własnych. 

Drugi zamach wymierzonym będzie przeciwko 
'udowi polskiemu skutkiem ustawy szkolnej mają- 
cej niebawem być roztrzygniętą w izbie wyższej 
parlamentu berlińskiego. Usunięty wpływ duchowień 
stwa ze szkoły otwiera drogę germanizacyi eduka- 
cyjnej. i propagandzie antikatolickiej przez przy- 
musowe szkoły na lud. 

Polska katolicka po stu latach niewoli ulega dziś 
dwom prądom z większą niż kiedy zawziętością 
tępiącym pospołu narodowość z wiarą, ale zara- 
zera uciskiem wspóloym spajającym te dwie siły. 
Mówiliśmy powyżej o pewnych koasexwen yach i 
ioice historycznej: zapytać się przychodzi, czy na- 
ieżycie jest zrozumianą u nas ta konsekwencya hi- 
storyczna wspólności dwóch idei prześladowaniem 
twierdzanej? Rachunek między kościołem a naro- 
dem za pomocą dat martyrologii i prześladowzń 
jest. wyrównany; przeciwny kierunek wiodący do 
ù 2. liberalizmu i bezwyznaniowości obliczyć się 
winien z datami czerpanemi z historyi propagandy 
moskiewskiej i pruskiej, 


KORESPONDENCYA CZASU. 


©aryż 25 lutego. 


„Fuzya parlamentarna" monarchistów, urządzo- 
da z takim hałasem, z taką poważną energią, wpro- 


ry, jak literatura i polityka, sprzągnięte w*jedną 
sforę, posiłkując się wzajemnie, oba często chro- 
mają: bo słaby artykuł literacki podbity polityką 
nie staje się przez to mocniejszym, jak i słaby po- 
lityk pożyczonemi 03 literatury szątami nie ukry- 
je przed okiem wytrawnego polityka swojej słabo- 
ści, co najwięcej, pociągnie tych, którym się wdzię- 
czna powierzchowność podoba. W każdym razie czu 
sopismo wydawane w dłuższych odstępach powiano 
mieć swój jednolity charakter; być zbiorowem, a nie 
być niem w prostem tego słowa znaczeniu. Zoio 
rowość bowiem tak rozstrzela myśl, tak ją targa 
na różne strony, że gdyby każda cząstka wcho- 
dząca w skład takiego pisma wyszła osobno, nie 
byłoby straty dla czytelnika. Pismo zbiorowe po- 
święcone wyłącznie literaturze lub innej gałęzi u- 
miejętności, mogłoby mieć przyczynę swojego by- 
tu i dać się usprawiedliwić, zwłaszcza przy dobrym 
wyborze. Atoli, jak się wyżej rzekło, „nie łatwo się 
przychodzi do ściślejszych odgraniczeń na materye, 
tem bardziej, że często się zdarza, iż przedmiot nie 
należący wprost do literatury bywa traktowany w 
sposób zdolny zająć nawet nieobeznanego z przed 
miotem czytelnika. Dla tych to powodów często 
od wydawców niezawisłych poprzestać musimy na 
zbiorowych pismach, które acz Licznemi lecz do- 
brze napisanemi artykułami zapełnione odbijają się 
na artykułach wychodzących z bióra redakcyi, z 
korespondencji w jej duchu pisanych i ze sprawo- 
zdań, dających pogląd na bieżący ruch literacki i 
naukowy. 3 k 

Do tej kategoryi należy pismo zbiorowe przyp0= 


Kraków. 


NO 


wadzona na scenę przyrządem dyplomatyczno-po- 
litycznym, skończyła się przegraną dość głośną, a 
autorowie jej nie ogłosili nawet ani swego progra- 
mu Czyli raczej manifestu, ani listu frakcyj przy 
stępujących do man:festu. Pomimo wielkich zacho- 
dów nie ulega wątpliwości, że nie zebrano więcej 
podpisów dla programu nad 164 a dla listu 70, ra- 
zem więc 234 mazwisk, których posiadacze są go- 
rowi bronić monarchii w zgromadzeniu narodowem. 
Dosyć to daleko do liczby 400, któraby stanowiła 
większcść w Wersalu, a w danej chwili przy jakiej. 
kolwiek energii ogłosiła monarchię, i mając na swe 
rozkazy marszałka Mac-Mahona, który w tych 
dniach dopiero objawił swoją zupełną wojskową u 
ległość przed. większością i 


"izby, tę monarchię była 


by w stanie i utrzymać. ` 


Teraz się rzeczy mają inaczej. Partya monar- 


chiezna obliczyła swe siły i pokazała Francyi swo- 
ją bezsilność, bo nawet nie posiada trzeciej części 
głosów w zgromadzeniu, a spowodowała tylko swo- 
ją agitacyą, że ta część izby, która zawsze powia 
na utrzymywać równowagę W ciele parlamentarnem, 
to jest środek, a która dotychczas tylko z wielką 
trudnością podołała swemu zadaniu, na stale obej 
muje kierowanie decyzyami zzromadzenia. narodo- 
wego, a tem samem stanowić będzie podporę dla 
rządu rzeczypospolitej, bo członkowie Środka tak 
prawego jak lewego, składają się po największej czę- 
ści z republikanow umiarkowanych. 


Lewica obudzóna agitacyami rojalistów, a znając 


teraz dokładme siłę przeciwników, ma być zdecy- 
dowaną wystąpić, a projekt rządowy przedłożony 


przez Wiktora Lefranc, przychodzący do dyskusy: 


w tym tygodniu, poda sposobność, do wielkiej wal 
ki, w której republikanie spodziewają się zdobyć 
rzeczpospolitę ostatecznie ustaloną, jeżeli Środek 
sgromadzenia wersalskiego poprze przedsięwzięcie 
lewicy, a poparcie to, jak sądzić można wobec wszy- 
stkiego co zaszło, nie jest niemożebne. Projekt rzą 


dowy ustawy przeciw dziennikarstwu — tak go o- 


chrzczono — przejdzie zapewne choć modyfikowa- 


ay, przerobiony lub zmienieny, chyba że, jak pa- 
wiedzieliśmy, opierając się na lewicy, przyspieszy 
przedsięwzięcie zmiany prowizorycznej rzeczypos= 
volitej w stałą, a wtenczas przyjęcie projektu nie- 
zmienionego będzie koniecznością polityczną, a bez- 
warunkowo przejdzie za pomocą pop:rcia Środka, 
«tóry nie opuści rządu w chwili stanowczej. 
Pobyt hr. Chamborda w Antwerpii brany przez 
autorów manifestu prawicy za pozorną pobudkę do 
agitacyi, nie przyczynia się do powiększenia par- 
tyi monarchicznej. Hr. Chambord wierny słowom wy- 
powiedzianym w swych listach, reprezentuje zasa- 
dę nie dającą się pogodzić z pojęciami teraźniej- 
szemi, a otaczając się w swej chwilowej rezyden- 
cyi ludźmi nie mającymi wielkiego wzięcia w kraju, 
aby ich można uważać zx przyszłych w nim kie- 
towników, zagradza sobie możność zbliżenia się 
do tych, którzyby może przy pewuej giętzości nie- 
zbędnie potrzebnej przystali na przyjęcie go za 
przyszłego naczelnika kraju. Antwerpia szkodząc 
br. Chambordowi, może tukże się przyczyni do zre- 
alizowania przedsięwzięcia lewicy, bo przysporzy 


jej monarchistów wa hających się, a szczególnie za- 


chwianych niewyatąpieniem Orleanistów. Aby wyjść 
raz z tymczasowości, gotowi oni będą może po- 
większyć liczbę deputowanych, głosujących w da- 
nym razie za utrzymaniem: rzeczypospolitej. 

Dziś nawet utrzymywano, że rząd wersalski zro 
bił przez swego reprezentanta przedstawienia u 
rządu w Brukzelli tyczące się pozwolenia do ja 
wnego konspirowania w Antwerpii. 

Choć nie wierzymy tej pogłosce, zdaje się jednak, 
że rząd belgijski sam poprosi hr. Chamb>rda do 
opuszczenia Belgii jak najszybciej. Przyszła rezy- 
dencya da nam najlepsze wskazówki nadziei par- 
tyi monarchicznej, a powrót platoniczny do Frohs- 
dorf najbardziej możebny znaczyłby zakończenie tej 
kampanii Henryka V. 


Na uezcie republikańskiej wczoraj odbytej jako 
w rocznicę rewolucji z r. 1848 w salach koła re- 
publikańskego Sskwany, zebrało się wiele znako- 


mitości parlamentarnych i nieparlamentarnych. Zda- 


je się, że bliskie działanie lewicy dało sposobność 
do poufaych rozpraw, a sygnaturą zgromadzenia 
był toast Gambetty o „Sztaudarze, ktory powinien 


objąć w swoich fiłdach wszystkich współwierców 


republikańskich od najgorętszych do najskromniej- 


szych.“ 


U.iłowania względem wyzwolenia Francyi od 


2 Marca — Sobota. 


przy placa Katedralaym pod L. 31 — 


Strasse Nr. 38 — Na Francyę i 


w Beriinie, w Lipsku, Bazylei (Szwujcarya) i 
kowski, Stadt, Auwinkel Nec. 3 i R. 
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W Krakowie: Bióro En sc per ulicy Różannej w domu pod L. 423; Księgarnie : pp. 
J. Czecha w Rynku, J. Wilda przy ulicy Grodzkiej, B10: y ź 
Szewskiej Ne. 20, i handel p M. Dak w kamienicy ks. Jabłonowskiego w Rynku; tudzież wszyst- 
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Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wince. Raczkowski, Rue du Pont d 
Lodi Nr. 1. — Zaś tylko ogłoszenia: w W 


Bióro zleceń A. P. Świerczewskiego i Sp. przy ulicy 


przyjmują się za opłatą: za miejsce 
„CZASU“ p. Antoni Piątkowski 


iedniu „Neumarkt Nr. 1 *, w Hamburgu, Fraakfurcie n. M., 
Wrocławiu pp. Haasenstein i Vogler, w Wiedniu p. Kot- 


Mosse — w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Ru- 


If Mosse — w Frankfurcie nad Menem L. Daube et Comp. 


Niemców za pomocą składki nie ustają. Tak dziś 
odbył się „meeting“ w cyrku letnim w Champs- 
Elysées, zwołany i urządzony przez znanego aka- 
iemika Legonvć, pastora protestanckiego Coqueret 
i redaktora Debatów Eugeniusza Yung. Meeting zu 
pełnie odpowiedział swemu celowi, tak co do pa- 
tryotyczunych mów, jak i rezultatu pieniężnego. Li<z- 
ba obecnych była ogromna. Zgromadzenia podoba: 
mają i to dobrego, że dają Ssposobneść umysłom 
oświeconym do traktowania przedmiotów polity- 
znych przed wielkiem audytoryum i rozpowsze- 
uienia zdrowych zdań między masami. Twórcy mee- 
uagu ręczą za umiarkowanie i rozsądek teoryj wy- 
kładanych. 

Pomimo, że pierwsze jaskółki zwiastujące wio- 
snę, tj. wyścigi konne już rozpoczęły szereg dzia- 
łań turfu paryskiego—pierwsze wyścigi odbyły się 
dziś w Porchefontaine koło Wersalu — to. przecież 
przyjemności ofiarowane przez teatra tutejsze nie 
ustają. Zdarzeniem tygodnia upłyniouego było przed: 
stawienie dramatu „Ruy-Blas* w Odeonie. Dawno 
«ie widzieliśmy tak pięknej sali, tak prawdziwego 
zebrania właściwej inteligencyi paryskiej, jak na 
sierwszym wieczorze tej uczty umysłowej. Hago 
pięknie pomścił teatr za niegodziwości Sardou. 
Olbrzym Wiktor pokazał, jaki karzeł Victorien. 
Wprowadzenie , gra artystów, wiersze złote sypią- 
se się z niezgłębionego skarbu bogacza, jakim jest 
Wiktor Hugo, a szczególnie wstrząśnienia najsłod- 
3ze i przerażające duszy ludzkiej złożyły się, by 
stworzyć wieczór dramatyczny nie dający się wy- 
mazać z umysłów tchnących jeszcze miłością do 
wszystkiego, co jest wielkiem i pięknem. 

Opera Włeska także zdecydowała się do krótkiej 
wiosennej kampanii, i rozpoczyna swe przedstawie- 
nia 2go marca. Zbiór artystów zamówionych zapo- 
ta piękne wieczory muzykalne. Lepiej późno jak 
nigdy. 

Opera comique, teatr przyboczny książąt orleań 
skich, bo najwięcej do niego uczęszczają, zawsze 
peny. „Wesele Figara“ Mozarta zgromadza co wie- 
czór miłośników dobrej muzyki, której w. Wielkiej 
Operze tradno napotkać, bo najczęściej źle inter 
pretowana, z jednym wyjątkiem barytonisty Faute. 

Pogłosza o chorobie umysłowej Gounoda szezę 
ciem nie potwierdza się. Sławny kompozytor „Fau- 
sta“ przebywa obecnie w Brigthon w Anglii. 

Właśnie co dowiadujemy się, że posadę posła w 
Rzymie Thiers ofiarował p. Ferd. de Lasteyrie. 


Rzym 23 lutego. 


Dziś zrana odbyło się znowu w Watykanie tak 
aazwane Zaopatrzenie w Biskupów, o któ- 
tem w przeszłym miesiącu donosiłem, że się w 
tym odbędzie, i ża nam przyniesie nowych bisku- 
„ów dla Polski. Wypisuję ich imiona i stolice bi- 
skupie: 

1) X. Biskup Antoni Fijałkowski, przeniesiony 
z katedry Kamienieckićj na stolicę metropolitalną 
Mohilewską; ; 

2) X. Piotr Wierzbowski, kapłan dyecezyi Au 
gustowskićj, proboszcz i dziekan w Suwałkach, 
kanonik katedralny tejże dyecezyi, i sędzia sure- 
gat w konsystorzu, mianowany Biskupem Augu 
stowskim ; x 

3) X. Franciszek Ksawery Ludwik. Zottmann, 
kapłana dyecezyi Tiraspolsk éj i kanonik katedral- 
ay, rektor i prof:sor w seminaryum Saratowskiem, 
mianowany Biskupem T:raspolskim ; 

4) X. Tomasz Teofil Kuliński, kapłan i kano- 
nik Kielecki, pref:3or w tamtejszem seminaryum, 
administrator i mianowany już dawnićj wikary apa- 
stolski dyecezyi Krakowskićj w jéj części podle- 
dé, Rosyi, mianowany Biskupem Satali, in parti- 
bus infidelium, co do godności wikarego apostolskie- 
30 jaką jnż posiadał dodaje charakteru biskupiego; 

5) X. Ludwik Bartłomićj Brynk, kapłan dyece 
zyi Waleńskićj, prałat kapituły Łucko-Żytomirskićj, 
deputat sufragan dyecezyi Łuckc-Żytomirskićj, i 


administrator tymczasowy tejże dyecezyi (podczas 


aiebytności X. Borowskiego, jéj biskupa), jakoteż 
dyecezyi K mienieckićj (po odjęciu jéj ni:prawnem 
X. Fijałkowskiemu i ogłoszenia jćj trzykroć nie- 
prawnem za zniesioną) , 
Amatu in partibus infidelium; 

6) X Aleksaader Kazimirz Gintowt, kapłan dye- 


cezyi Żmudzkićj, kanonik honorowy Augustowski i 


minające Teke Wileńską, które się w tych dniach 
ukazało pod uapisew: Na Dziś, poświęcone lite 
raturze, naukom, Sztuce, gospodarstwu krajowemu, 
handlowi i przemysłowi. Tom I, wydawca Jan Wa- 
lgórski (drukow. w Krakowie). Zapowiada trzy to 
my, nic więcej; co pozwala domyślać się, że pismo 
to nie ma na celu peryodyczności, a może jest tyl- 
ko próbą, jak dalece publiczność zasmakuje w tem 
piśmie, aby takowe mogło liczyć na: jej poparcie, 
gdy się w stale peryodyczne zamieni. Okazały to 
tom; obszernością swoją przeszedł on nawet Ro- 
czmki biblioteki Ossohń-kich, co pozwala wnosić 
o współdziałaniu licznych piór i obfitych zasobach. 

W rzeczy samej spotykamy się tu z kilkoma na- 
zwiskami po pierwszy raz występującemi w pi- 
gmach krakowskich, a nie Są to nazwiska począt: 
kujących literatów, lecz używające wziętości w in- 
nych prowincyach. Takie skupienie zdolaości odcię- 
tych granicami nadaje temu pismu donioślejsze 
znaczenie, i rozszerza horyzont poza ciasne sto- 
sunki i względy miejscowe. 

Obejrzymy zatem, jakie artykuły wchodzą w 
skład pisma Na Dziś. Bez żadnego wstępu ciężar- 
nego obietnicami spełnienia wielkiej misyi, książka 
ex abrupto zaczyna się od artykułu prof. Homolic- 
kiego: „Pamiętniki Dra Józefa Franka.* Niech się 
czytelnik nie trwoży, żeby miał się spotkać z ma- 
teryą medyczną, ów bowiem Frank, lubo znako: 
mite zajmował miejsce w Uniwersytecie wileńskim 
jako préf. kliniki, niemniej jednak wielkim był mi- 
łościkiem muzyki; organizował koncerta, przedsta- 
wienia oper włoskich, do czego dzielnie dopoma- 


gała mu żona znakomita śpiewaczka. Amatorskie 
te przedstawienia miały na celu zebranie fundu- 
szów na opatrywanie i wygody dla ubogich wileń- 
s*ich. Zajmujący to pod każdym względem artykuł, 
mianowicie w ustępach odnuszących się do muzyki 
1 teatru. Między inuemi natrafiamy tu szczegóły o 
pobycie sławnej Katalani w Wiloie i rozmowę żony 
Dra Franka z lmp+ratorem Aleksandrem. Zdarzyło 
się, iż pani Frankowa za pobytu w Petersburgu 
zaproszona była do Cesarzowej, g zie dała się sły- 
szeć ze swoim wybornym Śpiewem. Wtem wszedł 
Imperator i zawiązał z nią rozmowę, dowodząc, że 
język rosyjski lepszy jest do śpiewu niż polski —- 
zaprzeczyła temu pani Frankowa, która acz rodo- 
wita Wiedeńka, tak już się przejęła duchem pol- 
skiej mowy, że uznała ją za najśpiewniejszą po wło 
skiej. Długi akcent padający w polskim języku va 
przedostatnią zgłoskę zbliża go bardziej do wło- 
skiego, niż język rosyjski. Tem zamknęła dysku- 
syę znakemita Ś„iewaczka, nielękająca się być szcze- 
rą wobec autokraty. 

Z prozaicznych pism znajdujemy dalej romans 
Soielhagena Naprzód dobrze wybrany, bo malu- 
jący mały dwór niemiecki wobec przewagi Prus 
po wygranej pod Sadową. Budzi więc ia powieść 
żywe zajęcie; atoli jak wiele innych artykułów 
urz :rwana, aby się cągnąć przez następae tomy. 
Z pośmiertaych pism filoz. ficznych Trentowskiego 
spotykamy tu rozprawę pod napisem: Hegel è Kre- 
mer, poświęconą rozbiorowi książki Kremera: 


mianowany Biskupem 


Wileński, deputat sufragan do Płocka, mianowany 
biskupem Henelepolu. 3 
Dwaj ostatni mianowani są tylko sufraganami, 
bo mianowani do dyecezyi, których biskupi jeszcze 
żyją, ale są na wygnaniu; i to z tą różnicą, że 
X. Brynk, przed swoją nominacyą już był przez 
wygnanego biskupa postawiony administratorem 
dwóch dyecezyj Żytomirskićj i Kamienieckićj, i ta- 
kowym pozostaje, a przybywa mu tylko charakter 
biskupi; zaś X. Gintowt jest mianowany prostym 
tylko Biskupem sufraganem do dyecezyi Pźockićj, 
w którćj dawnićj był a dziś daléj pozostaje inny 
administrator, zastępujący biskupa wygnanego. 

Oprócz tych dwóch, czterćj inni których na po: 
czątku położyliśmy, dostają prawdziwe stolice bi- 
skupie z władzą biskupią zwyczajną, chociaż czwar= 
ty z nich, X. Kaliński, dostaje tylko tytuł Bisku= 
pa in partibus infidelium, to zaś z wiadomój przy= 
czyny, że dyecezya Krakowska nie ma zwyczajnego - 
biskupa, i rozdzielona na dwoje jest rządzona przez 
dwóch wikarych apostolskich, jednego w Krakowie, 
a drugiego w Kielcach. 

Dołączywszy do tych czterech dyecezalnych bi- 

skupów X. Baranowskiego, mianowanego ostatnią 
razą, będziemy mieli w zysku, jako następsiwo 
chwilowój dobrćj woli rżądu rosyjskiego, miauowa= 
nie pięc u biskupów dyecezalnych i dwóch sufra- 
ganów. Nie jest to wszystko, daleko nawet od te- 
go; jest jednak wiele i trzeba to przyjąć z wdzię- 
cznością dla Boga opiekującego się swoim Ko- 
ściołem. 
Teraz niewątpliwie rząd rosyjski będzie chciał 
zorzystać z usługi, którą kościołowi oddał, a która 
doprawdy nie była niczem innem jedao Speła:e= 
aiem prostego i Ścisłego obowiązku, spełnieniem 
aestety tak późnem, tak niedostatecznem, tak wie- 
je do życzenia zostawiającem, a zresztą niemal 
wymuszonem przez okoliczności, i ogłoszonem i 0= 
gołoconem ze wszelkićj zasługi. Korzyść jaką rząd 
rosyjski będzie chciał ztąd wyciągnąć, nie inna za= 
pewne jest w jego myśli i zamiarze, jedao ułatwie- 
aie sobie dalszych nalegań i mastawań na Rzym 
w celu wprowadzenia do obrządków k stolickich jg- 
„yka rosyjskiego. Ale, jakem to powiedział w osta= 
taim liście, Rzym jest na to przygotowany; i pe- 
wno nie będzie w jego oczach wielkim argumen- 
tem na korzyść Rosyi ta jéj interesowana szlache= 
ność, która zaraz każe sobie płacić w tym samym 
jeszcze roku i miesiącu brzydką lichwą za dany 
kapitał, który się w końcu katolikom i Rzymowi 
aależał. f 

Nadzieje, o których pisałem, powrotu choćby je- 
dnego lub drugiego z wywiezionych biskupów speł- 
„ły na niczem. Nikogo to pewno nie zadziwi; wi- 
dać, że Rosya nie potrzebowała tego źdźbła doda- 
wać do miarki swojćj szlachetności. Ta w Rzymie 
już się dobrze na Rosyi znają. - 
“Ojciec Święty używa wciąż doskonałego zdrowia. 
Daje posłuchania, przyjmuje adresy, wygłasza na 
ule odpowiedzi świadczące o całćj jego przytomno- 
ści umysłu, o całćj sile serca i woli. Jest to wy- 
padek, pod prostym względem historycznym, nad- 
zwyczajućj doniosłości; gdyby Papieża mie stało, 
wszystko tu przybrałoby inaą postać, wszystkoby 
się przewróciło dołem do góry; to jedno, że on 
stoi, i z podniesionem czołem stoi na wyłomie, to 
jedno sprawia, że on swoją osobą wszystko i wszy= 
stkich zasłania, i że wszystkie przeciwne zamachy 
u jego stóp umierają. 


Namiestnik mianował prawnika Stanisława K o= 
taska aktuaryuszem dyrekcyi połicyi w Krakowie. 


Wiedeń 29 lutego. W dalszym ciągu posie- 
dzenia wydziału konstytucyjnego we środę 
przyszedł pod obrady punkt 8.) ustępu f): „wyda- 
wanie ustaw o urządzeniu Ksiąg hipoteczpych na 
zasadzie ogólnej ordynacyi hipotecznej.* Bzz dy- 
skusyi przyjęto. 

Lic. f. ustęp. 7: „Ustawodawsto o zaprowadzeniu 
sądów pokoju i sądów do spraw drobnych, oraz 0 
postępowaniu w tych sądach z zastrzeżeniem dla 
ustawodawstwa państwowego określenia zakresu 
ich działania.“ 

Dep. Wolfrum sprzeciwia się przyjęcia tego 
punktu jedynie z tego powodu, że głosował przeciw 
pozostawieniu sejmowi galicyjskiemu ustawodawstwa 
policyjno-Karnego. 


kompetentne pióro. Trentowski stara się wykazać 
w ciągu swej pracy, że Kremer „ująwszy w silne 
ramiona umiejętność już daną a wszechwłednie pa- 
nującą czyli przyjmując naukę Hegla, powstrzysiu- 
je ją „na drodze, ktora wiodła ród ludzki wprost 
do bezdennej przepaści, i nadaje jej inny kieru= 
nek.“ Oddająt to przez porównanie, moglibyśmy 
powiedzi. ć: że wóz filozoficzny Kremera toczył się 
po szynach Hegłowskiej kolei, ale wyskoczył z nich 
i niestrzaskawszy się, poszedł dalej swym wł.snym 
torem, a ten doprowadził go do uznania osobisto- 
ści Boga. W walce tej, jak pięknie wyraża się 
Trentowski: „Kremer ceni Hegla wysoko, ofiaruje 
wszystkie mądrości jego skarby, i przerabia całą 
naukę jego na pożytek rodakom, ale tak że Hegel 
blednieje zwolna i umiera, a konając wykrzykuje 
jak Pankracy w komedyi Nieboskiej: „Galilee vi- 
cisti. 

Z niemałą przyjemnością odczytaliśmy artykuł: 
Kobiety historyczne; w galeryi tej pierwsze mi:j- 
sce zajmuje Joanna d'Arc, i tej to wzuiosłej posta- 
ci poświęcił cały artykuł Dr. Liske, Obszerną bi- 
storyę Dziewicy Orleańskiej napisał był miegayś 
Dr. Libelt; atoli niniejsza obrobiena piórem bisto- 
ryka, który miał sposobność roztrząsać nowo wye 
iobyte dokumenta, daje obraz wieku, ludzi 1 samej 
heroiny, tak porywający prawdą otrzymaną przez 
ścisłe krytyczne badania, że jak najpiękniejszy ro- 
mans przykuwa do siebie czytelnika. Autor nie roze 
strzela opowiadania w drobiazgach ale piórem go- 


Wykład systematyczny filozofii wydany przed kil |dnem historyi opowiada ten nadzwyczajay epizod 
kunastą laty. Rozbiór to umiejętny dokonany przez į w dziejach Francyi i Świata. Lubo na wstępie czus 


Ustęp ten przyjęto następnie podczas głosowania. | n 


= Lu g: „Usawodawstwo o zasadach organizacy! 

istor jących w kraju pol.tyc. nych adwini:tracy jnych 
= urzędów pierwszej i drugiej ipstancyj, Wszakże z 
| ograniczeni: m, że rcz trzygenie w sprawach Ścśl: 
rządowych, jakoteż w,konacie w ogóle przynależy 
tylko organom ustanowionym: przez rząd. 

Pozostaje jedosk ustawodawstwu pú twowenu 
prawo ustanowienia własnych orgarów w razie, je- 
gli pomien ooa organizacya nie będzie dostatecznie 
uwzględniała potrzeb państwa.” 

D:p. Dr Grochoiski wn »si, aby uproszczonem 
0 drogie zda.ie i drugi ustęp w tym pun- 
cie. 

D-p. Dr Brestel oświsdcza, że rozchodzi się 
także o wykonywanie policyi rządowej i granicznej, 
piń-two więc musi nić prawo ustazawiaria wła- 
snych programów. 
= D.p. Dr Grocholski broni swego wniosku. 

Minister bar. Lasser: Władze polityczne 8, ra 
wują także interesa p licyjue; lecz także inne 1n- 
teresa jk np. pobór du wojska, mogłyby piedosta- 
tecznie być sprawowane, a wówczas państwo ko- 
niecznie musi mieć prawo sprawowania ich przez 
własne organa. 
= Podczas głosowania przyjęto punkt g.) większo- 
ścią głosów. 

Przewoiniczący bar. Eichhoff oświadcza, iż 
= podda teraz ped cbrady napis wszystkich tych pun- 

__ któw, który brzmi: 

A. „Sprawy, które mogą być ewentualnie przy- 
__ dzielone ustawodawstwu krajowemu galicyjskiemu 

z zachowaniem ważności odpowiednich postanowień 
, Ustaw pzń twowych.* 
Sprawozdawca Dr Brestel wyjaśnia, że myśl 
tego napisu jest ts, iżby se,m w swem prawie usta- 
wodawczem co do przedmiotów sobie -pozostawie- 
_ mych trzymał się w granicach ustaw Zasadniczy ch 

 peństwa. I 
Dsp. bar. Tinti twierdzi, że nie jasną jest rze- 
= c€zą czy u typ A. zostaje w związku nierozdzieluym 
z ustępem D., mianowicie czy ten ostutni jest 
warunkiem nadania wszystkich korce8)j. 

Dep. Dr Grocholski przypomina, iż już oświad 

czył, że ustawy zasadnicze państwa nie mogą być 
zmienione w drodze ustawodawstwa . krajowi go; 
mni: ma atoli, iż mogą łatwo powstać kolizye, gdyż 
 pizyznanie ustwawodawstwa 0 sądach przysięgłych 
1 o sądach do spraw drobnych, pociągnąć może za 
sobą koufl kt z ustawą zasadniczą państwa o Wła- 
dzy sędziowssiej. 
'. Dep. Tomaszezuk zapytuje, jak rozumieć ten 
~- napis, mianowicie, czy ustawy zas doicze państwa 
mają względem Galicyi mieć ciągłą moe obowiąza- 
jata, czy też mogą one także ze względu na Gali- 
cyę przez Radę państwa być zmienionemi, również, 
_ czy wszystkie przyszłe ustawy zasadnicze państwa 
_ obowiązywać będą także Galicyę, lub tylko teraz 
istniejące. 
_ Prezes ministrów książę Auersperg oświadcza 
imieniem rządu, że tenże zgodzić się może na wszy- 
stkie dotychczas przyznane Galicyi koncesye, prócz 
tego, że Galicya przez swoje ustawodawstwo nie 
jest uprawnioną do zmiany ustaw zasadniczych pań- 
stwa, dla tego nie można wydać ustawy, któraby 
np. równouprawnienie narodowości i równoupra- 
wnienie wyznań naruszała. Co się tyczy zarzutu 
o sędziach pokoju, to stosunek ten przedstawia się 
w ten sposób, że jeśli ich mianuje korona, a On! 
= wydają wyrok w imieniu cesarza, natenczas nie 
= można ich usunąć; jeśli ich zaś wybiera ludność 
= na pewien przeciąg czasu tylko jako mężów zau- 
'_ fania lub sędziów polubownych i jeśli tylko zawie- 
rają umowy, ułatwiają bandel, ale wyroków nie 
wydają, wówczas nie ma przeszkody do ich usu- 
nięcia, że więc i w tym. względzie normą są usta- 
wy zasadnieze państwa. 

Dep. Dr Herbst jest zdania, że pod ustawami 
zasadniczemi państwa rozumieją się teraźniejsze i 
przyszłe. Te punkta, które mają być inartykułowa- 
ne, nie mogą być ze względu na Galicyę jedno- 
stronie zmienionemi. 

Po oświadczeniu się jeszcze br. Coronini za 

napisem, przyjęto takowy podczas głosowania. 
' Następnie przystąpiono do Lit. B. punkt. a.): 
„Specyalne czuwanie nad interesami królestwa (ra 
licyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskiem będzie 
poruczone członkowi ministerstwa przynależnemu 
do Galicvi.* 

Dep. Dr Grocholski wnosi, aby ustęp a.) 
brzmiał: „Specyalne czuwanie nad interesami Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. Krakowskieuw: 
poruczonem będzie osobnemu do Galicyi przy 
należnemu członkowi ministerstwa. * 

Prezes ministrów książę Auersperg zwraca 
uwagę, że ministerstwo nie sprzeciwia się temu 
wniossowi, ponieważ deputowani galicyjscy życzą 
sobie, aby ten minister bez teki nie miał żadnego 
innego wydziału. 

Dep. Dr Gross oświadcza, że zakres działania 
tego ministerstwa musi być jak najdokładniej okre- 
ślonym. Oa m;śl tego ustępu tak pojmuje, jakcby 
inni ministrowie ani nie uwieli am nie chcieli czu 
wać nad interesami Gzlicy:. Jeśliby coś podobneg: 
zarzucono inaym ministrom, to dlaczegóżby mini- 
ster galicyjski miał właśnie rozumieć sprawy in 


R 


R 


` 
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pewne zakłopotanie się autora, jakim sposobem 
ma tłumaczyć f.kta cudu, towarzyszące pojawieniu 
się na scenie Joanoy, robi to zapewne z obawy 
nar: ż-nias powrgi historyka, gdyby przyjął faki 
nadoaturalay bez znalesienia naturalnej przyczyny. 
Składa też wszystko na wiarę i patryutyżm; cudu 
nie dopuszcza, przecież jak mó wi Goeche: Das Wun 
der ist des Gluubens liebstes Kind. Wiara tworzy 
cuda; a jeżeli psychologia i fizyclogia, nauki dziś 
posuuięte daleko, jak puwiada Dr. L., mają włas- 
ność tłumaczenia cudów, to rzeczywiście cud wy- 
tłumaczony naturaloą przyczyną przestaje być cu- 
dem dla tych, co z góry nie przywiązują doń wiary 

Wyniki badań najnowszych o Mistrzu Wincen- 
tym i jego kronice. Autorem tej rozprewy O Dä- 
szym Kadłubku jest August Bielowski. Można po- 
wiedzieć, że dopiero z pod jego ręki wyszła w ca- 
łŁóści ta wspaniała postać uczonego n.ęza kościoła, 
którego madri ścią żyło tyle po nim idących po 
koleń. Lecz ileż na ten wizerunek trzeba było za- 
żyć mozołów, jakie podejmować poszukiwania, a 
jak umysł wytężać aby z rozrzuconych i wiekam: 
zatariych śladów wydobyć pewniejsze rysy. Li 
kikunastu praca wartująca nieczytelne kodeksy 
Średniowieczne, i trudniejsze jeszcze do zrozumie 
nia przepisywaczów i komentatorów wtręty, umia- 
ła dziś w niewielu kartach zamknąć wymki swoje, 
tak, że czytelnik mui.j obeznany z naturą badań 
historycznych i paleograficznych, przebieg jąc © 
kiem te karty, ani podejrzywa, ile to trudów ko- 
. sztowało zdobycie każdej wiadomostsi lub daty. — 
Główną tu rzeczą nie same są szczegóły odnvszą- 


taé podczas cbrad 1 uchwał odnoszących się di 


który ma być przypależnym do Gaiicyi, rząd przed 


wa czuwać szczegółowo nad interesuwi kraju 
striukcya dla niego będzie sprawą wewnętrzuą mi- 
aister twa. 


wiedme, zb, minister ola Galicy! wpływał na spia 
wy innych krajów. 


za, że ninister dla Galicyi musi być równoupra- 
wniooym do cddawania swego głosu podczas wszy 
stkich obred w Radzie ministrów. 


Gressa tylko wtedy, gdyby minister galicyjski miał 
także pod sobą wyłączną administracyę Galicyi. 
Ponieważ jej jednak me ma, musi więc mieć głos 
w Radzie mini-trów. 


hy wtedy zupełnego mir'stra krajowego, czego wła- 
śnie uniknąć chctmy. Bardzo odpowiedn 4 jest rze- 
czą, by człowiek obznajmionpy z właściwościami 
G licyi zasiadał w ministerstwie i miał głos. Pod- 
czas gk sowania każdy minister zająć musi stano- 
wisko pań:twowe. Nie ma wcale zamiaru utworze: 
nia gal cyjskiego ministra krajowego. . 


nistra nie powinno ponieść pań two, lecz Galicya. 


się staaowczo przeciw temu; ponieważ przeznacze- 
viem jego będzie osięgnąć dobry rząd w G:licy;, 
co leży w interesie państwa, nie należy przeto już 
dlatego samego narzucać tych kosztów krajowi. 
Rząd postępuje o warcie i dlatego co do swych 
zapatrywań na zakres działana tego ministra 


działem zataić. 


T 


|| CZAS z Soboty 2 Marca 1872. 


ych krajów. Dla tego jasno musi być powiedzia- 
em, czy tenże w Radzie ministrów ma współizia | *nioska podk: m tetu. 

Przyszłe posu dzenie wydzizłu konstytucyjnego w 
piątek wieczerem. 

— Iba wyższa odbędzie w poniedziałek d 4g: 
marca uastęvne (7) swe posiedzenie, Na porządsu 
dziennym pierwszy odczyt: ustawy o s'auowisku 
urzędowem osób «stanowiony.h do obrony poszcze: 
gólnych gałęzi gospodar:tva krzjowege; ustawy © 
wykonawiu kary więzienia na osobności i o usta- 
uowieniu ko'mmsyj wykonauia kary; ustawy o or 
ganizacyi jnstytutu joltechuicznego w W:edniv; 
wreszcie ustawy o wliczzniu lat służby przepę 
dzorych w akadem'i techuic.nej aus'ryacki-j przy 
„rzejściu pa uniwersytet. Drugi odczyt: trakta 
tu telegraficznego Austryi z Niemcami; konwencji 
z A eryką północuą o obronie znaczków kupiec- 
kich; ustawy o zmianie $ 14 statutów banku na- 
rodowego; ustawy © ufzielacie posad wysłużouym 
podoficercm; ustawy o emerytarze dozorców wię- 
zień; nsrawy O sprzedaży nieruchomcści własno- 
ścią państwa będących; ustawy o płacach prof<- 
sorów na wydziałach teologicznych, wreszcie usta- 
wy o płacach, dodatku ma mieszkanie i stopniu 
prefesorów w akademiach technicznych, w akade- 
mii handlowej i marynarki w Tryeście i w innych 
szkołach marynarki. - | 


Rosy a. 


Krespondent petersburski Journal des Débats 
podzje wierny p:gląd na stosunki prasowe w Ro: 
syi. Ponieważ jest cn nader pizychylny Rosyanom 
tem więcej zatem zasługuje na podniesienie. Oto 
charskterystyka stosunków prasowych według po- 
mienionego korespondenta. 

Prawo obowiązujące. pochodzi z r. 1865, epoki, 
w której zniesiono cenzurę, pod pewnem! warunka- 
mi; prawo to stssuje się tylko do dzienników i 
czasopism wychodzących w stolicach, jeśli pragnę 
z niego korzystać i do książek objęt ści najmuiej 
dziesięciu arkoszy, Do dzieł mniej obszernych 1 
publikacyj p: ow ncyoualoych zachowaną zosała cen- 
zura w całej obszeraości, i można nawet powie- 
dzieć, że została obostrzoną przez oddanie jej pod 
zarząd minist:rstw spraw wewnętrznych z pod za- 
rządu ministerstwa oświaty. 

Aby o enić całą doniosłość podobnej zmiany, 
oależy sobie przypomnieć, że w Rosyi mimster- 
stwa tworzą oddzielae zupełnie władze, których 
arzędaicy wcale nie są solidarni: w skutek czego, 
dopóki cenzura należała do zakresu kuratora za 
leżnego od ministra oświaty, mizła ona jaką taką 
niezależność wobec władzy przed:tawianej przez 
gubernatora prowiecyi; als gdy oddano cenzurę w 
ręce gubernatora lub jego podwładnych, co wy- 
chodzi na jedno, jasną jtist rzeczą, że prasa lokal- 
na oddaną została na łaskę. 

Kiedy w stolicach admioistracya musi dobrze 
czy źle uzasadnić swe ostrzeżenia i zawieszenia 
dzienników, na prowincyi oszczędzono jej tej na- 
wet formslacści; to też przytaczają przykłady, w 
których pr_edstawiciele władzy me zadawaluiają 
się zasazem donoszenia 0 faktach sobie niemiłych, 
ale prześladują korespendencye, konfi kują takowe, 
czem zmuszzją autorów do powierzania swoich li 
stów poczcie, złe w sposób przekradany. Ten star 
rzeczy wpływa na niesłychaoą lichotę prasy pro- 
wiocyonaluej, która nie śmiejąc zaczepiać spraw 
jej dotyczących i dobrze znanych, wegetuje raczej 
niż żyje i zmiszopą jest ograniczać się do powta- 
rzania wiadómości z/dzienn:ków stołecznych, co 
odbiera jej wszelkie znaczenie, Zdarzają się zape 
wne wyjątki od tej reguły, ale ani liczne, ani 
mogące posłużyć do dania innej charakterystyki 
ogólnemu położeniu. Minimum dziesięciu arkuszy 
druku dla prac oryginalnych i dwudziestu dla tło- 
maczeń pragnących uniknąć uprzedniego cenzuro- 
wania, pociąga także za sobą ważne niedogodno- 
ści; następstwem tego postanowienia jest często 
zdarzające się przedłuża.ie publikacyj, jedynie tyl 
ko dla możności korzystania z przywileju, a na 
szkodę wydawcy i czytelnika. Wszystkie te warun 
ki towgrzyszące zniesieniu cenzury ne wydały się 
dostatecznemi i wynaleziono sposób częściowego jej 
zastąpienia, c yniąc odpowiedzialnym za przestęp- 
stwa prasowe mie tylko redaktora ale i drukarza 
w razie nieobecności sutora Ta odpow.edzialacść 
drukarzy wkłada na nich rzec możaa prawo cen- 
zurz, a ponieważ są to w ogóla ludzie mało roz- 
winięci umysłowo, wynika stąd, że są ostrożni w 
znaczeniu bardzo ścisłem, i że zobowiązanie do o 
trzymania ich przyzwolenia nie zawsze jest młen 
dla autorów. Fakie są ręk:jmie, jakie zachował 
rząd przec'w prasie w sferze politycznej i admini- 
stracyjnej. Co do spraw religijnych jeszcze wię 
ksze jrzyjęto Środki os.rożności. Cenzura ducho- 
wna podlega przepisom z przed roku 1865 dla 
wszystk ch rodzajów publikacyi, a niektóre artyku- 
ły t ch przepisów są bardzo ciekawe ; 1tak np. 0- 
prócz innych powodów zakazu prac cenzurowa- 
nych, cenzor może zabronić artykułu, którego my- 
Śli są niejasao wyłożoue, lub którego język jest 
miepoprawny i ni elegancki, chociażby artykuł nie 
zawierał nie podejrzanego, i 


praw invyth krajów, czy też nie. agn 
Prezes minisuów książę Auersperg: M nistra 


tawia sobie jako ministra bez teki, kióry właśrie 


j= 


D- p. De Kuranda uweża także za nieodpo- 


Prezes ministrów książę Auersperg oświad 


Dep. Dr Grocholski dzieliłby zapatrywanie 


Minister Dc Unger: Z ministra tego zrobiono- 


D.p. bar. Tinti sądzi, że wydatki na tego mi- 


Prezes ministrów książa Auersperg oświadcza 


wcale nie ma zamiarów, któreby chciał przed wy- 


< Dep. Dr. Herbst sprzeciwia się wnioskowi Gro 
cholskiego. Administrowsć Galicyą może tylko Ra 
da ministrów. Podkomitet miał też to na myśl, 
a wcale nie myśleł o osobnym ministrze dla Ga 
licyi. Według wniosku Grecholskiego łatwo mo- 
głoby być dwóch mimstrów z Galicyi w R-dzie 
korony, bo gdyby przypadkiem jeden z miristrów 
uających osobny wydział był Gelicyaninem, to 
musiałby drogi minister być mianowanym do szcze- 
gółowego czuwania nad interesami Galicyi. W tem 
jeży także ograniczenie praw korony co do miano 
wania miuistrów. Mówca oświadcza, że według je 
gu zapatrywania, koncesya ta już wtenczas będzie 
spełnioną, jeśli jeden z mioistrów będzie Galicya- 
niner ; ten będzie miał obowiązek zwracać szcze- 
gólną uwagę na interesa Galicyi. Przez wyraz 
„specyalne* nie chciał podkomitet stworzyć oso- 
bnego stanowiska tego ministra, jako miui:tra kra- 
jowego; i inni ministrowie powinni cżuwać naj 
interesami Galicyi, minister zaś do Galieyi przy- 
należny powinien czuwać szczegółowo. 

Prezes ministrów książe Auersperg cświadcza 
że rząd podziela zupełoie zapatrywania Herbsta, 
mianowicie, że minister o którym mowa musi być 
do Galicyi przynależnym, może zaś mieć także ja- 
kiś wydział, ale zadaniem jego będzie czuwać 
szczegółowo nad interesami Galicyi. Iani ministro- 
wie mają wprawdzie obowiązek czuwać nad inte- 
resami Galicyi, tak.jak nad interesami każdego 
kraju, mipister zaś do Galicyi przynależny będzie 
do tego szczegółowo obowiązany, 

Dep. Dr. Rechbauer mówi przeciw Grochol- 
skiemu, że podkomitet nie miał ne myśli krajo- 
wego ministra dla Galicyi, lecz tylko ministra do 
Galicyi przynależnego. | 

Dep. Dr. Grocholski oświadcza, że według 
jego i sejmu galicyjskiego życzenia, minister ten 
powinien także administrować Galicyą.. 

Dep. bar. Tinti cofa swój wniosek co do kwe- 
styi wydatków na tego ministra, 

Dep. Dr. Kuranda uważa stylizacyę tego u- 
stępu za niebezpieczną i tworzącą prejudykat, 
gdyź i inne kraje i to kraje wielkie mugłyby po- 
wiedzieć, że należy także czuwać szczegółowo i 
nad ich interesami i że nie widzą przyczyny, dla- 
czego ma się to dziać tylko ze względu na Gali- 
cyę. Życzy szbie przeto, aby w razie, jeśli konce- 
sya ta będzie miała być uchwaloną w formie usta- 
wy, dokładniej była zredagowaną, tak iżby wy- 
klnezała wszelką wątpliwość i wszelsi prejudykat. 

Dep. Dr Demel oświadcza, że i on nie miał 
na myśli g»licyjskiego ministra krajowego. 

„Dep. Dr. Grocholski potrzebę takowego u- 
sprawiedliwia tew, że byłemu prezesowi ministrów 
hr. Potcekiemu nuder trudno było znaleść kogoś 
w ministerstwie, ktoby dokładnie znał stosunki 
Galicji. 

Dap. Janowski oświadcza, że jest za tem, 
aby minister taki stał po Bad stronnictwami i wy- 
zazuje zwracając się przeciw Grocholskiemu, że 
na żaduem wyższem stanowisku w ministerstwie 
nie ma Rasins, tek że interesa Rusinów nie są 


skiego; poczem Lit. B. ust. a. przyjęto według |ry i jest równoważny z bezwzględną samowolą |nictwa zapytanie u wydziału lekarskiego w Krakowi Ę 


dokładnie bronione. 
Podczas głosowania odrzucono wniosek Grochol- 


Sam ten paragraf oddaje autora na łaskę cenzu 


ce się do Mistrza Wincentego, lecz krytyczne oce- 
uienie i porównanie trzydziestu rękopismów roz- 
rzuconych po rozmaitych bibliotekach stolic, kro- 
mki K»dłobkowej, w tym jedynie celu, aby, w bra- 
ku zutentycznego a raczej z pierwotnym textem 
kroniki zgodnego mavuskrypiu, z późniejszych ko- 
pj różnymi dcdatkami i przerabianiemi upstrzo- 
wych otrzymać choć przybliżone wy«brażenie © 
texcie oryginalnym. Olbrzymią tę rcb'tę podjął 
B':lowski, aby o ile siły starczą, Bajpoprawuiejsze 
«xta kronik zawrzeć w wydawsny.h przez siebie 
monumentach. 

Badaniom Bielowskiego zawdzięczić mamy, że 
bardzo szczęśliwie wytłumeczył nazwę: Kadła: 
bek, któru długi czas figurowała obok Magistra 
Wincentego. Zaalazł on bowiem, że Kadłubek ui 
gdzie nie stoi, tek na jego wiasnoręcznych podpi: 
sach jak w najdawniejszych rękopismach jego kro 
niki, dopiero nazwa ta rodowa ziawiła się w XV 
wieku w dwojakiej formie, raz Vincentius Kutlu- 
bonis, to znów Kadlubowicz, co mdocznie jest zro- 
bione przez cudzoziemców z imienia ojca jego Bo- 
gusława, któremu odpowiada niemieckie Gottlob, 
czyli jak w starej niemczyźuie wymawiano i pisa 
ao Kottlob. Przez to wyjaśnienie nazwa ta powra- 
ca do pierwotnej czystości; być może, Że jeszcze 
szczęś iwy przypadek pozwoli odszukać, jeżeli nie 
pierwotny rakop'sm Mistrza Wincentego, to przy- 
najmniej kopię najbliższą oryginału. 


przynoszą nowych postrzeżeń i zdobyczy na po'u 
liogwist,ki, archeologii i etnografii, niemniej je- 
dnak przywiązują. wdziękiem i prostotą opowia- 
dauia, a nadewszystko trafuym sądem i darem 
obserwacy:. Kilka rysów dv charakterystyki Szlą- 
zaków, zebranych w tej podróży, wiecej rzuca 
światła na stan moralay luda, niż tyle szumnych 
frazesów. sypanych na cześć ich zupełnego zniem- 
czenia się. Tv pewne, że im wierviej Szlązk stol 
przy wierze ojców, tem muiej urauia cech ple- 
aieunpych. P. Mahnowski przedsięwziął tę wyciecz- 
kę w celu, jak mówi, zbierania k'echd, l-gead, po- 
dań i piesni miejscowych. Z tego, co zebrał, nie 
wiele można scbie cb ecywać, a i tu napotkzł na 
uiewałe trud cśc. O ile sobie przypominamy, 
ś. p. Lompa urudzory na Szl,sku i "rzez długi 
bieg życia ciągle w styczności zostający z ludem, 
zgromadził był ogromny zapas podzń, legend, ba 
jek, rysów obyczajowych, i zbiór ten przesłał du 
użytku Dziennika Warszawskiego, w epoce, gdy 
tenże był pod redakcyą Heuryka Rzewuskiego, 
Bartoszzwicza i żyjącego dziś Wacława Szyma- 
oowskiego. Za tym wskazanym śladem mógłby p. 
M»linowski dojść do tych materyałów zbyt suro- 
wych, uporządkować je i ogładz ć. Zabytki te wyo- 
brzźui gwiru Szląskiego, ukazane na tle miejsco- 
wości 1 obyczajów tego pias owskiego zakątka, 
zyskałyby podwójnie na warteŚci. Oderwane od 
swojego Świata mały budzą iuteres — a stosować 


Listy z podróży etnografcznej po Szląsku (Pru-|to można w ogóle do wszystkich niemal zbiorów 
skim), przez Lucyana Malinowskiego, aczkolwi k | poezyi ludowej. 


w tej czyści jaka weszła w skład tomu Izo nie 


Tuszymy sobie w dalszym ciągu podróży p. Ma- 


T raz komisya specyalna wypracowywuje -projek |o różne szczegóły udaoszące się do kosztów założenią 
reformy dla tej części cerzury, 1 doncszą nam, ż |i utrzymywania wydziału lekarskiego we Lwowie 5 
zostaną do niej zastosowane ogólae zasady cenzu jz czego wnes Ć można, iż zamiarem jest rządu zało. 
ry świeckej. Powiadają również, że jest podnie:|ży6 wydział lekarski przy uniwersytecie lwows: im po 
sione pytanie o uwolnienie księży od obowiązków | zwinięsu szkoły chirurgiczaej we Lwowie. STB 
poddawama swych każ ń pod cenzurę ich przeło- — W trzjedyi 5 aktowój: Król Jan Szekspira, któ. 
żonych duchownych, co byłoby bardzo pożądanem. |ra zapowiedzianą jest na benefis p. Ekerowój, rol j 
W każdym razie. jeśli te pogłoski wywołują dobre | króla Jana odegra p. Kadnowski, rolę Eleonory p 
wrażenie i każą mieć nadzieję na przyszłość , 0: | Wolska, Konstancji p. Hvftmanowa, Bękarta Ryszarda 
biegają inne o nowy. h śr. dkach ścieśnienia prasy, |p. Beida, Artura p. Urbanowiczowaa. Są to najgłć. 
"tóre przeraża'ą Śsiat literacki i publiczność. Two- | wniejsze role trajedyi; inne zastosowane są mniój wię. 
rzenie aowych uciążliwości dla słowa pi*anego zda- |cój do właściwości występujących; beneficyantka obrałą 
je się istotnie zbytkiem ostrożrości, a jeśli jest |sobie rolę lady Falkenbridge. ; Saw 
potrzeba przejrzenia ustaw prasowych, to raczej w 
znaczeniu przeciwnem, aby dać ticchy swobody |, 
organom prowiucyonatnym i przywrócić równość 
pomiędzy prowin yą a stoliasmi. 


— W ciągu marca obowiązali się dostarczać najtą. 
éj pieczywa: i 
chleb pszenny: Walenty Łysakowski (ulica Dły. 
ga)— za 1 c. 3 łuty wied.; Eo 
chleb żytni: Tomasz Chęciński (ulica Długa) 
Walenty Łysakowski (ul. Długa), Jan Wątorski, (ul ) 
1 iaj 1 + Mikołajska) — za 1 c. 3*/, łut. wied.; k 
Kronika miejscowa 1 ZAgTAN:CINA, bułki przednie: Tomasz Chęciński (ul. Dlugaj 
Kraków 1 marca. Dnia wczorajszego miał pref | Franciszek Knoll (Mały Rynek), Walenty Łysakowski 
J. Szujski t:zeci odczyt z cyklu pod tytulem: History- |(ul. Dtega), Franciszek Rosch (Wolnica)— za 1 cent 
czna wędrówka po Krakowie. Prelegeut skreślił o-|2 Ł w.; 
braz kwitnącego stanu miasta Krakowa w wieku XV | bułki zwyczajne: Walenty Łysakowski (ul, Diu. 
posługując się opisem Sch edela Łibar chronicarum, a |ga)— za 1 cent 23/4 Ł wied. A 
uzupełniając go szczegółowem skreśleniem życia cecho-| chleb prądnicki: 1 funt po 7*/, cent. s| 
wego (pospólstwa) i kupieckiej arystokracyi krakowskiej, | chleb żytni pędatchowski: 1 funt po 8 centów, | 
wzrostu rzemiosł i handlu wywozowego, stosunku po-| Mięsa obowiązali się dostarczać najtaniej przez mię. 
spólstwa (communitas) do plutokracyi miejskiej jak |siąc marzec: ; 
niemniej tej ostatniej do króla, rodzin dygnita,skich | mięso wołowe: w jatkach poddominikańskich 1 funt 
i szlachty. Wyliczył znakomitsze rodziny 15 i pierw [po 25 do 26 c., zaś w jatkach przy placu Bzczepań 
szej połowy 16 wieku, prawie wyłącznie niemieckiego |skim 1 funt. od 24 do 28 cent.; E 
początku. Do pacechuwania społecznych stosunków ów-| wieprzowina ze skórką: w jatkach poddominikań. 
czesny h użył epizudu o Andrzeju Wierzynku, Świętym |skich i przy placu Szczepańskim 1 funt po 30 cent, 
1408, jako ofiara zawiści współmieszczan bezprawnie i| wieprzowina bez skórki: W powyższych jatk 
bez udziału ówszesnego wójta Niclosa, Wielkorządzcy |1 funt po 28 cent.; E 
krakowskiego. W zab^jstwie A. Tęczyńskiego przez po-| cielęcina: W jatkach poddominikańskich 1 funt: od 
spólstwo, ruchu szlachty przeciw mieszczanom z tej|20 do 24 centów, zaś przy placu Szczepańskim 1 funt, 
przyczyny i karze wymierzonej na przestępcach, opo-|po 22 c. p sq 
wiedzianych wedle Długosza i Consulartów współcze-| — Donieśliśmy onegdaj, że we wtorek wieczór Od= 
snych, podniósł czynuiki, które się na zaostrzającą się |stawiono tu z Oświęcimia Ferdynanda Bachowicza, je 
coraz walkę społeczną między mieszczaństwem i szla | dnego ze zbiegłych uczestników napadu rozbójniczegy 
chtą składały, Schyłek XV wieku i pierwszą połowę |na karczmę „Piecicnkę*, którego przytrzymano W 
XVI wypełnia ta walka narodowa, bo bogate mieszczaństwo | Szląsku pruskim. Okazało się jednak, że przystawio- 
było przeważnie niemieckiem, spółeczna, bo wyrastało |ny do tutejszego sądu nie jest bynajmniej poszuki 
na pitęgę finansową gniotącą szlachtę, ograniczoną do| wanym Bachowiczem, którego uważają za głównego tej 
sprzedaży surowych płodów. Ztąd dążenie do odtrącenia | zbrodni uczestnika, 
mieszczan od kupna dóbr, od ben: ficyów duchownych,| — W lutym i i icyini PE 
do usunięcia cechów, do uwolnienia szlachcica z pod j| doróżkarze: Śri AE Zółęa: R INŻ A 
sądów miejskich, nawet w razie gorącego uczynku W |awantury na ulcy; Mateusz Ptasiński, woźnica dwu- 
mieście pepełnionego. Mieszczanie gotowi byli ustąpić |konnej doróżki N. 2% za nieposłuszeń:two; Jan Se. 
na polu narodowem; z początkiem 16 wieku garną Oni | rąfin, właściciel dwukonki N. 35 za grubijaństwo (zą- 
się do języka polskiego i spolszczenia obyczajów. Pre-|bił on się wczoraj przypadkiem, jak  donieśliśmy); 
legent przywodzi polsko niemiecki wokabularz 1538 | goźnice jeduokonek: Stan. Chmiel N. 20, Stan. Kara 
roku u Vietora wydany z koujugacyami: Ich lerne pol-|N, 23, Fran. Kołysz N. 22, wszyscy trzej za niepo: 
nisch, du soll:t polnisch lernen. itp. Ale nie wyrato- |słyszeństwo, Józef Jaśkowski N. 15, za odjechanie go. 
wało to R M jak meyen AA. ze ścia, na którego miał czekać. 3 s 
ra religijoie zbliżała ich do różnowierczej szlachty. — Dnia 27 lutego umarł Wilheim Późniak, wiał 
sprawę egzekucyi praw przez szlachtę za Zygmun- | gejeję] Nowegotańca w Sauockiem, oficer wojsk pols 


ta Avgusta forytowaną, wszedł system protekcyjny in-| p; 3 š 
teresów ekonomicznych szlacheckich, wymierzony na zgu- a aż ? TACA jednego z oddziałów po- 
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bę handlu i przemysłu miejskiego. Ustawy 1565 r Dr Fl > A PEE 

z — oryan Ziemiałkowsk: 
zamknęły hand 1 wywozowy kupcom krajowym, przez piej, jak owi SCR A AL AE MA 
co przemysł pozostał na łasce kupców cudziemców, ZAJ SEZE Dnia 11 lutego umarł w Kr pok UE pówiecii 
lewających kraj obcemi wyrobami a osłouionych opieką Rzeszowskim pleban rzym. kat. Józef Jankowski. Pras 


i faworami szlachty. Skutkiem tego byly w kuńcu wie -x ; : s RIS 
ku XVI powszechne skargi na zubożenie miast, które ESRO natu przysługuje sp AUC ki Skrzyj 
e e 3 


z pod tego ciosu podnieść się już nie mogły. Trzeci stan d ESA 3 SOWA l 
na którego rozwój- coraz większy w XV wieku się za-| „ Obowiązki delegatów do zbierania składek ma 


nosiło, który obiecywał tyle państwi a odznaczał się| SZKO?Y ludowe przyjęli dotąd z zaproszonych przez Ko- 
zawsze monarhicznemi uczuciami i konserwatyzmem, | Tite główny: SZK 


stał się w XVII 1 XVIII w., pomimo opieki królów, cie- Na powiat” Bielski: . Michał Jaworski, kas.: filii 
niem niemającym Żadnego znaczenia. banku hipotecznego. Na pow. Bocheński: Leonard Se: 


— Jutro, jako w rocznicę śmierci cesarza Franciszka I AREN NPA ks Reż or = Bole wa 
. . b , . jej 
deo a hę rano nabożeństwo żałobne | w; gz inspektor okręgowy i Jan. Lenartowicz. "NA 
SA M ati AOO DAAA JUTO w pow. Brodzki: Tadeusz Zagajewsk i burmistrz i Grze- 

; > górz Szeffer. Na pow. Czortkowski: Dr Józef W or- 

sobotę Dr Karol Estreicher bibliotekarz Uniw. Jag. |n;ęki, Na ow. Brzeski: Konstanty R Lt notae 
będzie siał 5ty publiczny odczyt; „0 pismach indyj- | ynsz. Na = Brz ię ZĘ, Wy MESE a a 
skich, assyryjskich i semickich“. alez ow cieka |. 
, te : ; , ski prezes R. p., Teofil Ostaszewski, Dr Francis 

— W niedzielę dnia 3 b. m. i we dwie następne, | szek Zbyszewski, Józef Korczyński i Edward 
prof Janikowski będzie miał, jak co roku, od-| Duniewicz. Na pow. Cieszanowski: bar. Jan Bru 
czyty bezpłatne o ratowaniu osób w nagłych przypad |nicki, Konstanty Rojowski i X. Ludwik Do: 
kach i w stanie pozornej Śmierci. Odczyty te odby- |brzański. Na pow. Dąbrowski: Maryan Sroczyński 
wać się będą od godziny 12ej do lej w południe, w| prezes R. p. i Piotr Bartman. Na pow. Drohobycki: 
Kolezium fiizycznem na rogu ulic Sej Aony i Ja |Jan Zych. Na pow. Grodecki: Edward Weissmann 
giellcńskiej. prezes R. p., X. Wiktor Doliński i Karol hr. Sci: 
— Qnegdaj i wczoraj odbywał się egzamin półro-|pio. Na pow. Jarosławski: Apolinary Ellinger in: 
czby w nowo założonej szkole żeńskiej wyższej na | spestor okięgowy i Gustaw Weiss. Na pow. Jasielski: 
Podwalu, w obecności inspektora szkół mi jskich p.| Andrzej Karpiński inspektor okręgowy i Ludwik 
Hipolita Seredyńskiego, delegowanego z konsy-| Dzianot. Na pow. Kamionecki: Ignacy Mojseowicz 
storza X. Albina Dunajewskiego i dilegowanego| Na pow. Kolbuszowski: Stanisław Politalski, Na 
z sekcyi szkolnej Rady miasta p. Adolfa Aleksan-|pow. Kołomyjski: Ksawery Białoskórski, X, Am: 
drowicza. Egzamin wypadł bardzo dobrze, dzięki | broży Szankowski, Bańkowski pocztmistrz i Grze: 
szczerym i gorliwym usiłowaniom nauczycielek. Dnia|górz Kulczycki inspektor okręgowy. Na pow, Kos 
poprzedniego zwiedzał ten zakład p. Olszewski|sowski: Mieczysław Mokławski i X. Aloigy Piweo. 
członek Rady szkolnej, i o ile nam wiadomo, wyraził | Na pow. Krośniański: Stanisław Ntarowiejski prezes 
swe zupełne zadowolenie z prowadzenia tej szkoły. |R. p. Na pow. Lisecki: Szczęsny Qząstecki but: 
W ogóle rezultat pierwszego półrocza jest bardzo do- | mistrz. Na powiat Mielecki Erazm Piotrowski. Na 
bry, z czego wnioskować można, iż piękną ma ta|powiat Mościcki: Stanisław Bielski, Na powiat Na: 
szkoła przed sobą przyszłość. dworniański: Erazm Masłowski, Na powiat Nisecki: 
— Frzegląd lekarski krakowski donosi, Że senat| Antoni Komorowski prezes R. p, Na pow. Nowo: 
uniwersytetu lwowskiego zrobił z polecenia Namiest- | Sądecki: Adolf Dobrzyński prezes R. p. Na pow, 
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linowskiego spotkać się z niejednym ciekawym ry- | mógłby z radoś:i podskoczyć, tak tam w tem Kró- 
sem etncg aficznym schwyconym na gorącym u-|lestwie koogresowem wszystko dzieje się najle< 
czyuku. piej. Prawdziwy wiek Astrei zajaśuiał dla tej krai< 
Z ekonomii politycznej, Dr Roszkowski dał rzecz | ar, ogadanej przez kłamliwe języki dziennikare 
o komunizmie i socyalizie, a p. Nepomucyn Sa-|skie, że nowi jej moskiewscy orgauizatorowie za* 
dowski wyborny pegląd na drogi bandla zbożowe |sieli w nij nędzę, łzy, nieład i ucisk, Wszystko 
go, skreślony pięknem piórem i z wielką znajo-|to fałsz zuamem korespondenta, : fałsz wymyślonj 
wością przednioiu. Ważna ta praca powinna w|przez marzycieli i Bajronistów zgniłych i skwa* 
wysokim stopniu zainteresować nasz kraj tak wy- | -zonych. Czyż nie zadaje im kłamstwa w żywe o: 
łącznie rolniczy *). czy Lilpop i Rau, Woroncow - Weliaminow i tutii 
Z działu sztuki napotykamy przegląd artysty- |quanti, a naiewszystko ów pałac książęcia fiaxn* 
<zny, skreślony przez p. Antoniego Zaleskiego. Za-|-ow warszawskich, gaszący przepychem wszystkie 
czął on od połieżnego rzutu oka na malarstwo | pałace polskich magnatów, wygiądających tak mi- 
europejskie w 19m weku; przebiegł rozmaite szko- | zeroie przy tym olbrzymie. Cieszy nas bardzo tO 
ły, scharakteryzował ich właś iwości i rzecz wy | wyznanie, b» widać z tego, że owe pijawki ssące 
wiązał © malarstwie polskiem, k ó e acz niedawno|krew i pot luda (frazeologia postępowa) nie tęgo 
wykwitło, już ma swoją kistoryę. musiały ssać, kiedy nie zdobyły się na coś lepsze“ 
W przeglądzie literackim, jest kilka sprawozdań | zo, jak na owe budy pałacami nazwane. Nie bg- 
z książek w ciągu roku wyd:nych, najważniej | dziemy dalej spierać się z autorem listu malują 
szym jegnak ustępem tego działa są skrzę'u'e ze |cego w tak różowych kolorach dzisiejszy stan 
brane wiadomoś:i statystyczie i bibliogr=ficzne o | Królestwa, mniemamy bowiem, że wywoła on od: 
książkach pol-kich wydanych w ciągu reku 1871.|powiedź cd osób miejscowych i to niekoniecznie 
Pomioąwszy wiela iunych bieżących artykułów, | arażonych splinem Bajronicznym. 
postrzegamy, że dział korespondencyi szczapły | Z wyjątkiem powyższego listu, psującego, że tak 
aader zakres zajmuje. Jest tylko list jeden z War-| -owiemy ogólną harmonię tej książki, spodziewa- 
szawy, jeden, ale Lew w swoim rodzaju. Ktoby| wy. się, że publikacya ta nie tylko „Na Dziś* lecz 
brał na seryo słowa i poglądy koresponde:ta,|i na „urs“ pssłuży. Są tu bowiem wypracowa* 
nia zapewniające przyszłość temu wydawnictwi 
*) Autor wtym i nastąpić mającym artykule zało- jeżeli dalej na tej wysokości utrzymać się zdoła. 
żył sobie wskazać najdogudniejszą drogę, którąby zbo- 4 
że pclskie mogło dostawać się na targi angielskie | 
pierw, nim te zasypane zostają dowozem amerykańskim. 


AE CZAS z Soboty 
część drogi z Nowego Sącza do Grybowa nie by- 
łaby przez rząd gwarantowaną. Możnaby się oba- 
wiać, że na to zdanie ministerstwa wpływa zako- 
rzenione oddawna traktowanie Galicyi po macosze- 
mu w sprawach ekonomicznych, i dla tego zwra- 
camy właśnie uwagę na ważność pomienionej sieci 
dróg żelaznych nie tylko dla interesów naszej wy- 
łącznie prowiocyi, ale ze względu na handel ze- 
wnętrzny i istotue interesa państwa. 

D<legacya nasza nie powinna pozostać obojętną 
na sprawę tak ważnego dla kraju znaczenia, po- 
wnażejącą sieć naszych kolei o mil 70, dającą za- 
trudnieuie tylu tysiącom rąk i rokującą podniesie- 
uie ekonomiczne bogatych, a dotychczas dla braku 
komunikacyi odciętych prawie od ruchu większego 
przemysłowego podkarpackich okolic. Popzrciem 
swojem mogłaby ona z działać wiele, a zdaniem na- 
szem samo poparcie mogłaby wyzyskać na korzyść 
kraju, ofisrując takowe temu z konkurentów, któ- 
ry większe zapewni korzyści dla celów istotnie 
krajowi pożytecznych. Uzyskanie siedziby przedsię- 
biorstwa w kraju możeby było możebnem, a za- 
wsze powinno być staraniem delegacyi. Z drugićj 
strony mogłaby delegacya wymódz na konsorcyum 
za cenę swego poparcia zapewnienie używania w 
służbie wewnętrznćj języka polskiego i udzielanie 
posad krajowcom i Polakom. Przy wielkićj ilości 
miejsc, jakie nowo budująca się kolój otwiera, u- 


2 Marca 1872. 


m/nieński: Leon Boznański. Na pow. Przemyślań |Odesko-Bałcką, czyli z całą majurodzajniejszych 
z Zygmunt Grochowalski. Na pow. Przemyski: uzęścią krajów zabiabych 1 aey ich 
Narcyz Puchalski prez.s R. p., Dr Walery Wajgart, Z powyższego zestawienia można już. dostrzedz, 
Karol Monné i Seweryn Arzt. Na pow. Rawski: Ju-|iż nowo projektowana linia usupełnia sieć kolei 
lian Skolimowski prezes R.p., Jan Komarnicki|południowych galicyjskich, nadając im nowe cał 
i Ludwik Hierowski, Na pow. Rohatyński: Zdzisław |kiem znaczenie. Zwr-ca je ona od Przemyśla czyii 
Onyszkiewicz. Na pow. Rudeński: Henryk Janko. |od kolei Karola Ludwika, do której dotychczas dą 
Na pow. Rzeszowski: Wojciech Kornicki inspektor |żyły, zby skierować w bogate podkarpackie okoli 
okręgowy. Na pow. Samborski: Dr Karol Pawliński|ce i prostą a krótszą drogą łączy południowe 
prezes R. p. i Antoni Bartkowski inspektor okrę- | strouy naszego kraju z zachodnią Earopą. Jest to 
gowy. Na pow. Stanisławowski: Grzegórz Jerema in-| aajważniejsza, albowiim ekontm czna strona tej 
„gpektor okręgowy i Władysław Starzewski notaryusz. | kolei, zapewniająca rozszerzenie i ułatwienie handlu 
Na pow. Skałacki: Jan Vivien. Na pow. Tarnopolski: | zalicyjskiego. Połączenie bowiem Galicji p łacnio- 
Władysław Głowacki prezes R. p., Feliks Pohore- wej, Bukowioy i w dalszym ciącu Księstw Naddu- 
cki i Dr Klemens Żywicki. Na miasto Tarnów: Dr|oajskich i Resyi ze Szląskiem zapomocą linii krót 
Feliks Jarocki burmistrz , Ferdynand Tabeau in-|szej od kolei Brodzko-Krakowskiej, powinno zwró- 
spektor okręgowy, Bronisław Trzaskowski dyrektor|:ić w tę stronę obrót handlowy, i zdaje się roko- 
„gimn. i Dr Klemens Rutowski. Na pow. Tłumacki: | wać przedsięwzięciu niezawodne powodzenie, a o©ży- 
X. Franciszek: Sawa. Na pow. Turczań ki Michał |wi zarazem ruch ekonomiczny, wciągsjąc do niego 
Czyrniański. Na pow. Wielicki: Erazm Niedziel-|okol:ce pozbawione dotychczas możności materyal- 
ski, prezes R. p, Ludwik Łapiński burmistrz i | nego rozwoju. 
Karol Jaskłowski. Na pow. Zaleszczycki: Dr Antoni| Przeprowadzenie linii równoległej od Kolei Ka- 
Zakrzewski. Na pow; Złoczowski: Dr Mijakowski|rola Ludwika przedstawia jeszcze dla kraju rękoj- 
burmistrz i Dr Józef Wesołowski. Na pow. Żół |mię teńszego przewozu towarów, konkurencya albo- 
_kiewski: Bronisław Lang. Na pow. Żywiecki: Ferdynand | wiem musi koniecznie wpłynąć na obniżenie opłat 
'Laudyn prezes R. p, Alfred hr. Poniński i Dr|przewozowych. Wprawdzie dla obu kolei mogłoby 
Franciszek Nowakowski. to stać się niebezpiecznem gdyby powodowane zby- 
tnią żądzą konkurencyi chciały sobie wzajemnie 


dową jest pożyczka, 
szcze Się powiedzie, 


duje się z pewnego 


je zatwierdzenie. 


Izby minister wojay 


Byłby do życzenia, ażeby zaproszeni na delegatów 
co rychlej nadesłali odpowiedzi Komitetowi głównemu. | szkodzić i podmiaowywać, a obawa ta więcej może |zyskanie podobnego zapewnienia byłoby rzeczą nie 
' Ryć się odnosić do nowo powstającej niż do dawnej małój wagi, a nie sądzimy, aby było trudnem lub 


— W Rydze dopuszczono się zuchwałej kradzieży x j 
w kantorze bankierów Mirama i Smolana. W nocy Zza- trzeb wojskowych i 
- pukał ktoś do bramy; stróż zapytał przez drzwi: kto 
- taki? Wymieniono. mu nazwisko jednego z mieszkańców 
domu. Gdy otworzył drzwi, dwóch ludzi rzuciło się na 
- niego, zatkało mi gębę i zarzuciwszy na niego worek, 
zawlokło go do piwnicy. Zamknąwszy bramę, wysadzili 
drzwi do kantoru ze sieni prowadzące i wszedłszy, na- 
daremnie kusili się wyłamać kasę ogniotrwałą. Wyła- 
mali k biuro tam stojące i zabrali z niego papie- 
ry, obligacye i akcye różnego rodzaju przeszło na 100 
tysięcy rubli, a co ważniejsza, znaleźli w tem biórze 
klucz do kasy. Atoli nie zdołali jej otworzyć tym klu- 
czem, gdyż dobierając się do niej, popsuli zamek. Z do- 
mu wyszli bez przeszkody. Stróż dopiero w kilka go- 
dzin wydobył się z worka. Właściciele kantoru nazna- 
czyli 1000 rubli nagrody za odkrycie skradzionych pa 
pierów. 


eażr. W sobotę dnia 2 marca, 
celiny Ekerowej, po raz pierwszy : 
John), trajedya w 5 aktach przez 
przekład Stanisława Koźmiana, 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
_ pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiój. 
otwarta codziennie od godziny Llej do 4ej prócz ponie- 
działku, Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
20 cent. 
= Dnia 29 lutego pogoda; termometr od ~t- 00.8 
spadł wieczorem na — 500 R. Barometr opada; dnia 1 
marca o godzinie 6ej rano stan jego był 327.63, termo- 
motru -+ 19.4 R. Wiatr zachodni. 
== W sobotę dnia 2 marca: Sej Heleny cesarzowej 


wdowy. 


wcale niepodobnem do osiągnięcia. 

W przedstawieniu naszem. -umyślnie unikaliśmy 
zabierania głosu za którym z konkareatów; trak- 
towaliśmy rzecz przedmiotowo ze stanowiska po- 
{trzeb interesów kraju i psństwa. Na pierwszym też 
planie stoi wniesienie do Izby projektu całćj siec; 
dróg żelaznych, a nie jedaćj tylko linii z Tarnowa 
do Leluchowa; sprawa samego Konsorcyum do bu- 
dowy i eksploatacyi drogi jest już dalszą kwestyą. 


inii, gdy jak wiadomo, handel nie tak łatwo od- 
wraca się od raz przyjętych dróg przewozu. Po- 
wzeba będzie wiele taktu i ścisłego rachunku, aby 
utrzymać się w mierze odpowiedniej słusznym wy- 
maganiom kraju i potrzebom samej instytucji. 

Okolice podkarpackie, tak na przestrzeni pomię- 
dzy Białą i Zagórzem (wynoszącej 48 mil według 
przybliżonej trasy) jak w dalszem przedłużeniu 
wzdłuż linii kolei do Stanisławowa przedstawiają 
bardzo dogodne pole do przeprowadzenia drogi 
żelaznej. Obfitują one w nefte, której wywóż za 
granicę w r. 1869 wynosił 72.701 cetnarów, a pro- 
uukcya ta powinna się znacznie jeszcze podnieść, 
tak z powodu coraz większego użycia nafty we- 
wnątrz Calicyi, jąk racyonalniejszego uregulowania 
produkcji i handlu tym materyałem. Trzy let» 
pierwej w r. 1866 transport nafty wynosił 166.349 
cetnarów. Spadł on do połowy co do handlu za 
granicznego , głównie w skutek. braku kredytu i 
wierzytelności tutejszych kupców. Ożywienie ruchu 
handlowego w miejscach wydobywania nafty powin- 
po wpłynąć na podniegienie przedsiębiorstwa pry- 
watnego i ożywienie produkcyi na podstawach ekono- 
miczpych, a zatem opartych na krędycie i uczci- 
wości. : 

Oprócz nafty i produktów e niej pochodzących, 
okolice, przez które nowe koleje miałyby przecho- 
dzić, obfitoją w drzewo. Nad samą linią leżą le- 
giste okolice: Białej, Żywca, Nowego Sącza, No- 
wego Targu, a blizka odległość od kolei uczyniła- 
by dopiero ten produkt natury istotnie wa¿nym 
czyonikiem przemysłu krajowego. s 

W tych samych stronach są położone prawi” 
wszystkie fabryki żelaza istniejące w Galicyi. A za- 
tem nietylso handel przewozowy, ale miejscowe 
stosunki i rozwój ekonomiczny całej zachodniej 
Galicyi jest Ściśle związany ze sprawą linii kole 
z Zagórza do Bielska. Wyłliczenie, jakie pod tym 


Wiedeń 1 marca (telegram). 
Ciągnienie losów. z 1864. 

Główna wygrana padła na seryę 3742 N. 89. Serya 
3423 N. 45 wygrała 50.000 złr. Serya 1614 N. 30 
wygrała 15.000 złr. Serya 2828 N. 85 wygrała 10.000 
A Dalsze serye wyciągnięte są 448, 689, 1094, 


Olga Wirtemberska, 


bu; 
dział, czyni to nie 
cya potrzebowała, 


na dochód Mar- 
Król Jan (King 
Wiliama Szekspira, 


TREŚĆ 
w Gazecie Lwowsktój z d. 29go lutego. 


Posady: Pocztmistrzów w Kamieniu i Bogumiłowicach, 
podania w trzech, a w drugim razie w 2 tygodniach. 

Licytacye: D. 4 kwietnia w sądzie obw. w Stanisławo- 
wie sprzedaż publ. real. N. 128%, w Stanisławowie.— D. 20 
marca w sądzie pow. w Kosiowie licytacya gruntów „Fol- 
warki“ i „Hruszówś w Mykietyńcach. 

Zawiadomienia: Sąd obw. Stanisławowski Adama Wy- 
soczańskiego o nakazie zapłaty Mzrcelemu Emnowiczowi 
356 zł. i 70 zł — Sad pow. w Horodence o przedłuż. opieki nad 
Ostafiem Zacharyowem z Czernelicy.— Sąd obw. w Przemy- 
ilu o rozpisaniu konkursu na majątek Józefa Rozmusa w 

ugiem. 

Zawezwania: Sąd pow. w Ślemieniu Jana i Macieja 
Rzepków, aby się w przeciągu roku zgłosili do spadku po 
ś. p. Piotrze Rzepce zmarłym w Koconiu w r. 1847. 


posunie się ta 


nistra Galicyanina. 
taki może być bez 


e 

TEATR. W bieżącym tygodniu powtórzoną zcstała 
we wtorek komedya w 5 aktach Emila Augier: Syn 
Giboyera, wczoraj zaś odegrano kom. W 3akt. Aleksan- 
dra hr. Fredry: Dożywocie; między aktami którój od- 


Nadesłane. 


przywraca siłę i zdrowie bez le- spraw galicyjskich 


śpiewał p. Köhler barytonista opery warszawskićj pieśń | względem podaje konsorcyum ks. Czartoryskiego są NA Ap AAA du Barry z Londynu. 
Kreut.era: „Przekleństwo“ oraz Moniuszki „Szu ą Jo- wprawdzie zbyt optymistyczne, ch-c'aż opierają SIĘ| Delikatny środek lekarski Revalesciere du Barry usu- 


Verbum nobile. Każde odśpiewanie 

. pociągało za sobą oklaski, a nawet kilkakrotne wywo- 
ływania artysty. W Dożywociu: niezrównana gra p. 
Rychtera zamieniała postać Łatki na kreacyę prawdzi- 
wie molierowską. P. Banda w roli Birbanckiego nie Zo- 
stawiał również nic do Życzenia. 


| Gospodarstwo, przemysł i handel. 


- Wiadomości 


z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 

© targu na Baranie i Krakowie 

> dnia 29 lutego i 1go marca. 

Od ostatniego sprawozdania prawie nic niezmieniło 
się w handlu zbożowym, ceny chociaż chwiejne przecież 
nie wielkiej ulegają zmianie, a to tem więcej, że wy- 
wóz za granicę dość ożywiony, co znowu na ceny wpływa. 
Dowóz na wczorajszy targ na Baranie był dość dobry, 
chęć kupna widoczniejsza. Tatejsi spekulanci dość zna- 
czne porobili zakupna. 

Płacono za pszenicę 252 f. od 42 do 48 złp., żyto 
285 f od 31 do 35, jęczmień 202 f. od 27 do 81, 
owies 132 f. od 13 do 15/,, groch 258 f. od 89 do 43, 
proso 237 funt. od 38 do 36 złr. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu tak pod względem do- 
wozu, jeko też ruchu był bardzo słaby. Ceny z powodu 
braku kupców ^ szczególniej zamiejscowych cokolwiek 


spadły. 
Płacono za pszenicę 170 f, od 10:85 do 11:50, żyte 


na cyfcsch branych ze sprawozdań kolei Karole 
Ludwika i zawartych w znakomitem dziełe Lippe 
(Verkehrs- und. Handslsverhdiltnisse Galiziens); ale 
pomimo tego pozostanie niezaprzeczonym faktem, 
Że linia projekt+wana ma za sobą widoczną wa- 
ża ść ekonomiczną dla kraju całego, i zapewnia 
zarazem niewątpliwe zyski dla przedsiębiorców. 
Jest ona długa przeszło mil 40 dochodzi wszakże 
do 71 mil wraz z liniami pobocznemi z Suchy do 
Krakowa, z Żywca do Czaczy, z Grybowa do Tar- 
mowa i z Nowego Sącza do Leluchowa czyli do 
połączenia z Preszowem W Węgrzech. Tączy za- 
tem tak wiele ważnych punktów handlowych, ż2 
ruch na kolei zbudowanej z każdym rokiem must 
się zwiększać. 

Oprócz ekonomicznego znaczenia linia ta przed- 
stawia wielką ważność strategiczną, gdyż z jednej 
strony łączy Kraków ze Szląskiem za pomocą ko- 
lei idącej w głąb kraju, a zatem zabezpieczonej 
od zajęcia przez niepczyjaciela, i wiąże Galicyą 
zachodnią z Węgrami; a z drugiej strony dopełnia 
sieci kolei południowych, przez co utworzoną Z0- 
staje. linia od Bielska do Stanisławowa równoległa 
od granicy, mająca styczność ze wszystkiemi punk- 
tami strategicznemi i łącząca ze sobą w jednę ca- 
łość wszystkie przejścia przez Karpaty. Znaczenie 
to strategiczne i polityczne linii dorównywa nieza- 
wodnie jej doniosłości ekonomicznej dla kraju. Mo- 
zna też Śmiało powiedzieć, że plan podobnej sieci 
dróg żelaznych nieobliczone całemu państwu za- 
pewnia korzyści, i nie dziwlibyśmy Się, gdyby się 
sprawdziła wersya jakąśmy słyszeli, )ż pierwszy 


dłyć i poloneza z 


dzie można. 
Tenże dziennik, 

nitora stronnictwa 

być może, 


Świadectwo Nr 68,471. 

Prunetto (pod Mondovi) d. 36 pażdziernika 1869. 
Wielmożny Panie! Mogę Pana zapewnić, że od czasu, 
kiedy używam cudownej Revalesciery du Barry, t. j. od 3 
lat, nie czuję już dolegliwości wieku, ani ciężaru 84 lat. 
Nogi moje wyprostowały się znowu, wzrok mój jest tak 
dobry, że nie potrzebuję okularów; żołądek mój nabrał 
siły, jak gdybym miał dopiero 30 lat. słowem, czuję się 
odmłodnionym; miewam kazania, spowiadam, odwiedzam 
chorych, odbywam dość dalekie wycieczki pieszo, czu 
ję znowu świeży umysł i dobrą pamięć. Proszę Pana o- 

głosić to moje pismo, gdzie i kiedy zechcesz. 
Z uszanowaniem, Piotr Castelli, bakałarz św. teologii, 

proboszcz z Prunetto, powiat Mondovi. 


wnie do tego, czy 


czyny Polaków, 
Ja 


nia sejmów. 
Również uwsża 
dziany manewr, 


50 C, 1 f. 2 złr. 50 fa 


evalesciere Chocolatée w tabliczkach 
filiżan 


bnuść, że elaborat 
zyjętym, aż 
w Wiedniu, przyjęty 1 
Goldwasser 
„Korong“; we Lwo- 
wie i Bulsiewicz; również we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wie- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za 
lub przekazem pocztowym. 


1 d 8-30 do 8-70, jęczmień 140 f. od 6:90 do 7:60, k S E E E 
zee, 100 nę od > do 4:25, koniczynę czerwona pony O = poja ód RAY a - dokonaną 

- reda Potocki ;zusó 3 > 
od 60 do 65, białą od 45 do 65. © gabinecie: Przegląd Polityczny. 


O udzielenie koncesyi na tę kolej ubiegają się 
dwa konsorcya, które jak to zwykle bywa walczą 
ze sobą zacięcie. Obawiamy się Z tego powodu, 
aby zbyt dal ko posunięta konkurencya nie przy 
uiosła szkody i krajowi i przedsiębiercom. M e- 
liśmy już liczne, a emutne przykłady, jak dalece 
szkodhwą się staje owa licyticya tn minus, jak 
ona fatalnie wpływa na budowę kolei nowo-konce- 
syonowsnych, a nie mogących wypełnić sumiennie 
warunków przyjętych we tyle lekkomyślnie, co z 
wyrachowaniem j:dycie na haudel akcyami. Kolei 
w Galicyi mamy małe, wszystkie więc linie budo- 
wane u nas przedstawiają Warunki powodzenia ; 
ale zabijają je nieraz względy osobiste 1 za dale- 
ko posumięta konkurencya. Zasłomć od tego może 
jedynie zwrócenie uwagi na warunki rie koniecznie 
adące w parze Z największą miarą ustępstw stron 
ubiegających się o koncesyę. 
wnosić można z dzienników wie 
Ministerstwo 


łe Bankgalicyjski dla han- 
dlui przemysłu w Krakowie wypłaciwszy 2 
stycznia br. po 4 złr. na akcyę, udzieli swym akcyo 
naryuszom na kupon lipcowy również po złr. 4, co 
przy wpłacie na akcyę 80 złr. czyni 10% od kapita- 
łu. Akcye też Banku w ostatnich czasach znacznie po- 
szły w górę, i stoją kilka złotych reńskich powyżej 


pari. j 


Dowiadujemy się, 


Depesze Telegraficzne. 


Rerlin 29 lutego. (Dz. Pozn.) Podczas obrad 
kcń owych nad etatem ministerstwa oświecenia, 
zba raz jeszcze poseł Kantak w gruntownym 
wywodzie wszystkie dawniejsze zaczepki ks. Bis- 
marka. M mister wyznań Dc Falk odpiera, że 
»zględo: ść rządu wtedy tylko możebna, jeżeli Po- 
lacy innego będą usposobienia. 

Paryż 28 lutego. Mianowanie Fourniera 
(posłem w Rzymie) jest już podpisane. Courrier 
ne", sance mówi: P.8mo Barthélemy de St. Hi- 
lvire (sekretaiza gabinetu prezydenta Rzpubliki, w 
kiórem tenże odpowiadzjąc na adres republikancki 
rady departame:towej Meurthe- et- Moselle wysto- 
suwary do Thiersa zap'wnia, że Tbiers ma za 
war utrzymać republi-g nienaruszenie), spowodaje | 
prawdopodobnie deputowanego Bambergera do 
ugłoszenia pisma Thiersa z d. 20 czerwca. Zape- 
wnieją, że Thiers obowiązał się w t:m piśmie 
pracować nad stanowczem utrwaleniem R:eczypo- 
spolitej, skoroby tylko uzyskał potrzebne powięk- 
szenie swoich pełnomocnictw. Z rozmowy jednak 
Thiersa z kilkoma d:putowsnymi w poniedziałek 
wykazuje się, że ma 00 zamiar utrzymać w swej 
mocy pakt w Bordeaux. 

Paryż 28 lutego. Na posiedzeniu zgromadze- 
nia narodowego toczyły Się rozprawy nad wnio- 
skiem tyczącym się ustanowienia komisyi mającej 
naradzeć się nad Środkami przyspieszenia uwol- 
nienia Francyi od wojsk nieprzyjacielskich. Mini- |rzaty kanclerza. 
ster spraw wewnętrznych zbija zgodnie z komisyą |wolony z całego 
ten wniosek i oświadcza, że zgromadzenie naro- ten mało jeszcze 


przez Izbę niższą 


nieczncści. 


Kolej centralna galicyjska. 


Wspominaliśmy kilkakrotnie o projekcie kolei 
żelaznej m-jącym na celu połączenie Bielska z Z1- 
górzem. Kolej ta miałaby przechodzić przez Ży- 
wiec, buchę, Nowy Sącz, Grybów, obok Jasła, 
aby połączyć się w Zagórzu z koleją Przemyskc- 
Łupkowską. W taki sposób związać ona zam'erza 
nasze podkarpackie okolice Z jednej strony Ze 
Szląskiem, a tem 8:mem Z zachodnią Europ4 ; 
z drugiej zaś z bogatemi stronami południowej 
Galicyi, Bukowiny, a dalej Księstw Naddunajskici 
i Rosyi. Ten ostatni związek ne będzie wprawdzie 
bezpośrednim , ale zapełni lukę, jaką pozostawiają 
inne linie już przez rząd koncesyonowane. Kolej 
Przemysko - Łupkowska przechodzi przez Chyrów 
i Zagórze, łącząc te dwa ostatnie puukta linią ró- 
wnoległą niemal do Karpat. Kolej arcyksięcia Al- 
brechta wraz z Naddniestrzańską prowadzą dalej 
tę linię ku poładniowej Galicyi z Chyrowa przez 
Drohobycz, Stryj do Stanisławowa, gdzie następuje 
połączenie z- koleją Czerniowiecką. Linia ta połu- 
dmowa posunie się dalej jeszcze w tym samym 
kieranku, skoro można Się spodziewać w przyszło- 
ści koncesyi na budowę obecnie badanej drogi ze 
Stanisławowa do Husiatyna, a zatem połączenia li- 
nij południowych galicyjskich kolei z drogą żelazną | przynajm. 


a podającą za 
jako nowość. 


razie nie nowa. 
życzeniem, aby 


Ludwika Filipa, 


w ktorych to l. 
rzeczypospolitćj 


je uwagi* z0 
8, i omówione. 

e czyby potem pręiko udało się doprowadzić do 
skutku plan zamierzony. Nie wiemy, powo 

skłaniają ministerstwo handlu do przedłożenia wnio- 
ska o samą kolej z Tarnowa do Leluchowa. Wy- 
daje się bowiem rzeczą bezpośrednio dotykającą 
interesa państwa, aby umoiejszyć gwarancję rzą- 
dową, coby właśnie miało miejsce przy udzieleniu 
koncesji na całą sieć kolei, gdy w takim razie, 
niej według projektu ks. Czartoryskiego 


raj była j 


puszczuno 


obóz Spei Radi A RANA O EEN OE ORO ROZ PO TOI AÓ = 


dowe irząd nie chcą się narażać na porażkę, któ- 
ra byłaby zgubną. Prawdziwą subskrypcyą naro- 


w niej dopomagać. Poczem odrzucono wniosek. 


„Paryż 29 lutego. Siècle donosi, że kanclerz 
niemiecki przystał na wypłatę w marcu r. b. wszy- 
stkich rat kontrybucyi francuskiej przypadających 
w ciągu roku 1872 a to za dyskontem 5%. Hr. 
Aroim wyjechał dziś do Berlina i powiózł z sobą 
plan ugody finaosowej, którą popiera. 


Lugdun 28 lutego. Journal de Lyon dowia- 


w nieogłoszonym dotąd jeszcze artykule dodatko- 
wym do traktatu pokoju zastrzeżonem jest wyraźnie, 
iż każdemu obywatelowi odstąpionych posiad.ości 
francuskich wolao jest do d. 1go psź lziernika ŻĄ- 
dać dla synów swoich nie starszych nad lat 15 
prawa przyznania narodowości francuskiej , choćby 
ojciec przyjął narodowość niemiecką. 


Rzym 28 lutego. Kapituła katedralna w Sa- 
lazzo zażądała od rządu exequatur dla biskupa 
Świeżo przez Papieża mianowanego. Rząd dał swo- 


Rzym 28 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 


mianowicie 4 miliooy na ćwiczenia żołnierzy pier- 
wszej kategoryi, 4 mil. na sprawienie nowych po- 


Żądał przy tem uznania nagłości. 


Londyn 28 lutego. Globe zapewnia, że królo- 
wa uda się 25 marca na krótki pobyt na stały ląd 
dla odwiedzenia swoich krewnych. 


Petersburg 28 lutego. Nowo mianowany po- 
seł przy rządzie Stanów Zjednoczonych, bar. Of- 
fenberg opuścił dziś Petersburg i udaje się pro- 
sto do Washingtonu. 


Petersburg 29 lutego. Przybyła tu królowa 


Eai iare z Of JO 


Bieg dyskusyi nad elaboratem przedstawia się 
tak jasno ze sprawozdania, które podajemy we 
właściwej rubryce, iż zaprawdę żadaych nie potrze- 
e komentarzy. Wszystko, cokolwiek ustępuje wy- 


aby to były słuszne żądania; 
jest nawet przeciwnego zdania i wypowiada to, 
przyznać musimy, otwarcie, 
dla tak zwanej miłej zgody, 
na ministerstwo, którego jest życzeniem, zby ela- 
borat otrzymał większość w wydziale. Jak daleko 
powolaość wydziału dla rządu, al- 
bo też jakie są ostateczne widoki rządu w prze- 
prowadzeniu elaboratu, przesądzać nie możemy. 
Kwestyę ministra dla Galicyi rozstrzygnięto na po- 
niedziałkowem posiedzeniu wydziału, przez odrzu- 
cenie poprawki p. Grocholskiego. Poprawka żąda- 
ła ministra dla Galicyi, elaborat zaś przyznaje mi- 


w radzie ministrów, zawsze jednak ma strzedz in- 
teresów Galicji, i ma głos w każdym przedmiocie 
na naradach ministeryaloych. Owa Wahrnehmung 


dalszych posiedzeniach wydziału przyjdzie pod 
rozprawy kwestya kwoty, a N. fr. Presse pisze, 
że o stanowisku Polaków co do ugody, dopiero po 
rozprawach nad pierwszym ustępem tyczącym się. 
wyborów i nad inartykulacyą stanowczo orzec bę- 


nie zgadza się wcale na to, eo wczoraj- 
sze pisały dzienniki, 
roczoną albo rozwiązaną przed 


nie. Ugoda może się nie udać nie tylko z przy- 
ale może nie uzyskać większości 
w Izbie niższej, 
Panów. Każdy z tych trzech wypadków musi mieć 
różne następstwa. Nie ma więc wcale powodu 
wnosić konieczności rozwiązania Rady państwa, i 
zwoływania wyborów nowych w skutek rozwiąza- 


w razie gdyby Polacy przeciw ela- 
horatowi głosowali, przyjęcia elaboratu większością 
2, pomimo Polaków w drugiem czytaniu, a od- 
rzucenia go bezwzględnie w trzeciem, byłby tylko 
prostem  dzieciństem. 


do kwestyi inartykulacyi, od które- 
go to warunku, wielka część Izby odstąpić nie 
chce. Tak więc staćby się mogło, że gdyby waru- 
nek ten był cofaięty z elaboratu, chociażby w dru- 
giem czytaniu częściowo był przyjęty niemnie; w 
trzeciem mógłby być całkowicie odrzucony, wła- 
Śnie z powodu braku tego warunku, który uważa- 
ją za jedyną rękojmię na przyszłość, że ugoda jest 


Nie w piątek, jak było zapowiedzianem, ale we 
wtorek na przyszły tydzień, Izba niższa rozpocznie 
dyskusyę budżetową. 
sprawozdania wydziału skarbowego Z pierwszych 
rozdziałów budżetu. lzba Pauów odbędzie także 
w przyszły wtorek posiedzenie, na którem jednak 
stoją na porządku dziennym różne pomniejsze 


na nim nowelli o wyborach bezpiŚrednich z ko- 


W jednem z pism krajowych, które ma wielkie 
do liberalizma pretensye, a 
ogromną rozprawę, 0 podstawie ustawy wyborczćj, 
takową opodatkowanie czyli census, 
Nam się zdawało, że to podstawa 
równie jak kastowość nie liberalna, a w każdym 
Ponieważ zaś rozprawa kończy się 
te „nasze uwagi“ wywołały pole- 
mikę, przeto zaprawdę niech tylko autor wróci do 


1848, a nareszcie niech wróci do r. 1850 i 1851, 
tach Ludwik B»aaparte prezydent 
francuskićj na tój kwestyi przewa- 
gę we Francyi zagarnął i zamach grudniowy przy- 
gotował, a znajdzie i 
jak największą chęć poiemiczną zaspokoić. „Swo- 
ajdzie tam wszechstronnie rozebrane 


Dowiadujemy się z depeszy berlińskiej, że wczo- 
eszcze ras w sejmie praskim mowa o Po- 
laskach, albowiem poseł Kantak, którego nie przy- 
do głosu przy rozprawach nad kwestyą 


nadzoru szkolnego, | | 
dżetem oświecenia i odpowiadał na ówczesne Za- 


- a 


nigsmarka, naczelnego prezydenta Księstwa, i że w 
skutku tego przyszło do przemówień między kan- 
clerzem a br. Eulenburgiem, ministrem spraw we- 
wnętrznych. Zaprzecza temu oficyalny korespondent 
berliński do Bresl. Ztg a Kreuz Ztg zbija wieść o 
usunięciu br. Kónigsmarka. Zaprzeczenie to nie 
polepsza bynajmniej stanowiska ministra spraw we= 
woętrznych, którego będzie musiał kanclerz poświę- 
cić, już przez to samo, że hr. Eulenburg należy do 
partyi „krzyżowej.* Zapewne nie chcianoby tylko, 
aby usunięcie to nastąpiło z powodu jakoby Polą- 
ków, gdyż mogłoby ono wzmocnić stronnictwo krzy- 
żowe jak i stanowisku Polaków dodać poparcia z 
tej strony. f Ka 
Nowe prawo drakońskie o języku polskim, wy- 
kluczające takowy zupełnie z urzędu, jest tylko 
małpowaniem Murawiewa, a Świadczy, 1ż despotyzm 
może być wykonywany zarówno przez rządy auto- 
kratyczne jak parlamentarae. Już przecież niemie= 
ckie dzienniki wyrażają ubolewanie swoje, że 8r- 
cybiskupem poznańskim jest Polak. 3: 28 
Zgromadzenie narodowe francuskie odrzucając 
wniosek względem ustanowienia komisyi zająć się 
mającej sprawą wykupu Francyi, uznało, jak ża- 
dnej nie przywięzuje wagi do składek mających — 
przynieść miliardy. Pożyczyć można miliardy, ale 
zebrać ich z dobrowolnych ofiar niepodobna. Już też 
zamierza rząd francuski przyspieszyć spłatę dal- 
szego półmiliarda, co nietylko da tę korzyść, 13538 
Prusy zapłacą diskonto, lecz oraz pozwoli obmy= 
ślać dalsze spłaty spieszniej, a tem samem przy- 
spieszyć ewakuacyę Francji. 
Wiele hałasu robi we Francyi pismo sekretarza 
Thiersa p. Birthćliemy do członków jednej z rad — 
departamentowych, albowiem przemawia w imie= > 
niu Thiersa i z jego upoważnienia a zapewnia, że 
prezydent Rzeczypospolitej niczego więcej nie pra- 
gnie, jak utrzymać repubiikę, a dowodera tego za- 
miaru jest wniosek Lefranca. Dalej zaś pisze 
p. Barthélemy w swojem imieniu, że ma zaufa- 
nie, iż kraj będzie wspierał rząd, który mu zape- 
wnia wolność, porządek, oszczędność i uczciwość, 
siłę, pracę i patryotyzm. Republika byle się za- 
chowała umiarkowanie i roztropnie, ma pewność 
bytu. Taka jest treść tego pisma z d. 22 lutego 
udresowanego do deputowanego Varroy, prezesa 
rady departamentowej. Prawa strona izby upatruje 
w tym liście deklaracyę Thiersa i przesądzanie 
przezeń kwestyi formy rządu. 
Hr. Chambord opuścił Belgię, ale niemniej in- 
terpelacya Couvreura przekonała, co minister 
Aspremont wyrażnie powiedział, że demonstracya 
była wyrachowaną na podkopanie obecnego rządu 
belgijskiego. Deputowany „liberalny“ żądał, aby 
ustawę o cudzoziemcach, wymuszoną niegdyś na 
Belgii przez Napoleona III, przywrócić; „klerykal- 
ny“ minister stawał w obronie wolności osobistej 
i pytał, na jakiej podstawie nie ma być wolao ba= 
wić br. Chambordowi w Belgii, gdy każdemu słu=- 
ży to prawo. R 
Wszystkie doniesienia z Ameryki zgadzają sit 
na to, że odpowiedź amerykańska na notę Gran 
villa w sprawie „Alabamy* nie odstępuje ani na 
jotę od żądań postawionych co do wynagrodzenia — 
wszystkich pośrednich szkód, jakie poniosła Uaia 
w wojnie domowej przez statki korsarskie i przez 
uznanie konfederacyi richmondzkiej za stronę Wo- 


jującą. 


która już się powiodła i je- 
a cała Earopa będzie nam 


Źródła dyplomatycznego, że 


żądał 12 milionów kredytu a 


4 mil. na budowle wojskowe. 


siostra Cara. 


z przekonania, aby tego Gali- 


ale czyni to wydział 
a raczej przez wzgląd 


Rząd oświadczył, że minister 
teki lub też mieć wydział inny 


me została bliżej określoną. N- 


Ostatnie depesze telegraficzne „izasn. 


OB 


który bez zaprzeczenia za mo- 


większości w Izbie uważanym Berlin 1go marca. Reichs Anzeiger ogłasza 


ustawę tyczącą się rozszerzenia twierdz Metz i 
Strassburga, następnie ustawę tyczącą S519 
ustanowienia nadzwyczajnych komisarzy dla zarzą- 
du gmin poszczególnych w Alzacyi i Lotaryngii. 

Sztutgart 29 lutego. Bar. Gemuingen od- 
czytał w izbie deputowanych oświadczenie podpi- 
sane przez deputowanych będących urzędnikami, 
którzy zaprzeczają doniesieniu dzienników, jakoby 
rząd wywierał na nich nacisk w sprawie głosowa- 
nia o poselstwach. falota og: 


Paryż 1go marca. Między Thiersem a pra 
wym Środkiem widoczne daje się dostrzegać: zbli 
żenie. Proces Lamotte sprawia wielkie wrażenia. 
(Jarvier de la Motte, za cesarstwa prefekt w E- 
vreux, sądzony jest obecnie za liczne przeniewier- 
stwa_i oszustwa. Red.) Hr. Arnim*1 Pouyer=- 
Quertier podpisali umowę, według której 410 
milionów przypadających na czwarty półmiliard 
mogą być do d. 6go marca za dyskonto 5% ze 
strony Niemiec, wypłacone. > 


Amsterdam 29 lutego. Hr. Chambord- 
przybył dziś z D rtrecht do Breda. 


Londyn 29 lutego. Do Timesa telegrefają z 
Filadelfii z duia wczorajszego: Odpowiedź rzą- 
du amerykańskiego na notę (tranvilla stwier- 
dza, że zażalenie Stanów Zjednoczonych nie może 
być zmienionem i obstaje przy tem, że traktat 
wasbingtoński mieści w sobie dostateczne podsta= 
wy załatwienia w sposób przyjacielski wszystkich 
trudnośzi przez sędziów polubowaych, gdyż obie 
części obowiązały się przyjąć orzeczenie sądu já- 
ko zupełne i ostateczne rozwiązanie wszystkich 
postawionych żądań. 


że Rada pań:twa będzie od- 
Świętami stoso- 


ugoda z Galicyą uda się albo 


lub też odrzuconą być w I bie 


N. fr. Presse, że ów zapowie- 


Przypuszcza raczej może- 


w drugiem czytaniu mógłby być 


Prezydyum rozesłało już 


gieersa. Wiedeń 1 marca godz. 12 min. — 
5% zjedn. dług państwa banku 64:15, — Zjeda. 
dług vaństwa w srebrze 71-40. — Losy z r. 1860 
105 25. — Akcye banku 845,— Akcye kredytowa 
353-725. — Londyn 112:30. — Srebro 11050. 
Dukat 5:33. — Lombardy 20960. Losy z roku 
1864 147— — Akcye franco-austr. 148—. — 
Nanoleony 8 93.— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
260 50. — Akcye kol. ILiwow.-Czerniow. 164 —— 
Akce. kol. północ. - wschod. 16950.— Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 126:—. — Akcye banku: 
jeneral. ——.— Renta w srebrze 71:40. — Oblig. 
mdemniz. gal. 7525— Akcye banku wiedeń. sla 
obrotu ogoln. 207:50. Akcye anglo.- banku 372.50 - 
Akeye kol. rządow. 895:—.— Ascye kol. siedm. > 
192.50 — Akcye kol. Rudolfa 17825. — Ake. kol. 
Pardubice. 18450. — Akcye kol. północ. 229'25.— 
Tramway 242 — — Akcya banku budowy 127 40— 
akeye Kol. wsch. 150'50 wpłac. Akcye kolei AIfÓl 
187 50.— Akeye banku anglo- węgiersk. 118 —— 
Austryacki bank ogólny 219'—. z 
Usposobienie giełdy: stałe. 


zawotowane ustawy, ale nie ma 


z zadziwieniem widzimy 


do kwestyi reformy wyborezój r. 


dostatecznie matery łu, aby 


BEDĄKTOR ODPOWIEDZIALNY 


mówił przy obradach nad bu- 
Antoni Kłobukowski. 


Utrzymują, że Bismark niezado- 
zarządu w Poznańskiem, bo mu 
daje rękojmi, usunąć chce hr. Kö- 


m_n YE RY W ZOZ 


W Salach redutowych przy Teatrze 
dziś w sobotę d 2 marca 
> 1872 roku 

dbędzie się wielkis i słynne w świecie 

-Przedstawienie 

MĘKI PAŃSKIEJ, 

powzięte z życia i cierpień P 

Zbawiciela naszego Jezusa hry- 

stusa, a wiernie oddane wedle 

powszechnie znanych przedsta- 
wień passyjnycn w (Qberam- 

mergau w Bawaryi, które c 

10 lat przez całą gminę a tu 

przez 30 osób wykonane będą, 

Te wzniosłe przedstawienia do- 

znały w naszej podróży po Ba- 

 waryi, Austryi, Francyi, Belgu 

i Szwajcaryi przez wszystkie sta- 

 ny.i wyznania najżyczliwszego 

= przyjęcia, na co posiadamy świa- 
dectwa udzielone nam od Wy- 
sokich Dachownych i świeckich 

Zwierzchności, które każdy przej- 

rzeć może. 


'_. Kasa otwarta o godzinie 4ł. 
Początek o godzinie J. 


Cena miejsc: Krzesło 
1 złr. — Wstęp na salę 60 cnt 
— Galerya 30 cnt. (427) 


ME" Bilety do krzeseł są do 
nabycia w hotelu Drezdeńskim. 


Na Podgórzu 


w ulicy idąc od mostu ku Rynkowi w 
_ nowo wybudowanem piętrze są dwa mie- 
- szkania po 8 pokojei po H kuchni lub wszy- 
= stkie 6 pokoi i 2 kuchnie razem, ka- 
.. źdego czasu do wynajęcia. 
ZĘ ż (436. 1-2) 


20 korcy Łubinu, 
żółtego, bardzo sucho zebranego, jest do 
mabycia u pana 
Wojciecha Hiiantschla 

w Bochni. 
Korzec po 1© złr. Z workiem i od. 
_ stawieniem na stacyę kolei w Bochni 
EL zir. (415. 1-3) 


Do wynajęcia 
od fgo iświetnia 2 pokoje 
z kuchnią na ém piętrze przy ulicy 
Jagiellońskiej, Nr 204. Wia- 
domość tamże. (425. 1-2) 


EKONOM 


' Polak, kawaler, w sile wieku, gruntowe wiadomo- 
- ści fachowe posiadający, od kilku lat będący tu na 
_ miejscu, poszukuje posady od Świętego Jana we 
_ gwiększem gospodarstwie, za płacą i ordynaryą. 
Bliższych wiadomości udzieli Anastazy 
_ Drajewicz w Dukli. 


po mniejszym urzędniku, z małej prowizyi nie mo- 
= gąc sześcioro dziatek utrzymać, uprasza szlachetnych 
Dobroczyńców o przyjęcie którego z mniejszych 
Bierót: 2-letnią dziewczynkę lub 7 letniego utalen- 
towanego chłopczyka. 
wiadomości udzieli Anastazy 
(423. 1-3) 


5 Bliższych 
Drejewicz w Dukli, 


W Dobrach 


 BYDLIN, 


w Królestwie Polskiem, 
_ pięć”miljod Krakowa, od stacyi kolei Łazy i 
_ Zawiercia po dwie mil odległych, są obszerne 
zabudowania starannie ztudowane, po zamknię- 
tej gorzelni i bcowarze do wypuszczenia 
w dzierżawę, lub do spizesania, Z aparata- 
mi grzelniaaemi w najlepszym stanie. Przedsię- 
biorca mógłby korzystnie urządzić jaką fabrykę. 
Adres: przez Wolbrom w Bydlinie do właści- 
cielki, na ręce reąicy p. Mikosińskiego. 

5 (306-3-3) 


58 WE 


Połyczta aiadnus se 


cvi. 


Ex) iso str. |110 30'110 14 


malagi nar. ma Dan. 


Setki tys 


zawdzięczają obfitość włosów jedynie istniejącemu, najpewniejszemau 
i najlepszemu 


środkowi na porost włosów. 


Nie ma nic lepszego do utrzymania i wzbudzenia porostu 


włosów 
jak ta wewszystkich częściach 
świata tak znana i wsławiona 
przez Wydział medyczny ba- 
dana, najświetniejszym skut- 
kiem uwieńczona, przez jego 
ces. kr. Apostolską Mość Fran- 
ciszka Józefa I. Cesarza Au- 


bardziej łysych miejsc 
sprawia, siwym i rud 


zam ©Qdprzedający otrzy 


Parfumeur u. Inhaber mehrerer 
Wiaristengasse 14, im cigeuen 


gdzie uprasza się wszystkie pisemne polecenia adresować, a wszystkie polecenia 
zamiejscowe za nadesłamiem gotówki, lub pobraniem tejże pocztą, jak najszyb- 
ciej się załatwiają. 


Główny Skład dla 


iu pana W. T. 4. Wiel 
Uwaga. i w tym artykule znajdują 


kedzierzawiacej Karola Polta w Wie: 


Złr. 20,000 nagródy 


temu, kto otworzy za- 
mek bez dotyczącego 
kluczyka. 


FABRYKA KAS 
Polcera i Sterna w Wiedniu, 
Skład w Krakowie 

u p. 


Jakóba Goldwassera, 
ulica Grodzka Nr. 70, 


„ zalecaswe najdosko- 
nalgze, wedle naj- 
nowszych systemów 
wykonane kesy, 
ze słynnemi zamka- 
mi po najtańszych 
cenach. 

Kasy naszej firmy 
| zostały ponownie na 
KE) różnych wystawach 

Odzuaczone naj«yższemi nagrodami. 
Szczególaie zwracamy uwagę że, 

U nowo wynalezione bezsprężynowe 
główne zamki, których otworzenie 
innem narzędziem, jak odpowiednim 
kluczem, jest niemożebnem. (138 8-12) 


orm ao co zo eps sic RCA 


MIE BC 5B. "HO A 
NOWA OPERA 


Stanisława Moniuszki 


słowa Jana Chęc'ńskiego. 
Z opery tej wyszły cztery następujące ulubione 
śpiewy z towarzyszeniem fortepianu: 
Nr. 1. Pieśń M»xx, Poszedł góral w obce 
strony. Cena 
2. Pieśń Maxa, Widzę cie widzę Cena 5% „ 
3. Pieśń Beaty, Kwiatku radosny . „. 65 „n 
», 4. Pieśń Beaty, Oh ileż rozkoszy . „. 65 , 
piewy powyższe wyszły nakładem księgarn 
i składu nut Ferdynanda Hoesicka w Warsza 
wie, i są do nabycia we wszystkich składach 
muzycznych w Krakowie, Lwowie i na prowia 
(330 3 3) 


n 


żądająj płaca 


cx. kol Kolei półn. Ferdynan. 


(po 300 » rządowej fr. a. 
List t „  aachoda. c. El. 
suana płacą Y. ZANMAWNE: » Pardubickiej . 
1M >°% Banku nar. los. . | 20 —| 89 9'| „ południowej . 
Miraków 1 Marca tp galicyjskie . . . | 75 — B -| » i 
i Ą . „100zł.|47 50 |26 25 |” Gd Z = 
O reo, ao, PJS Śl -- |89 5 |», gal zakl. kr.włoś. | 92 50| 92 — | Col. węg. półn. wsch. 
Banko. pol. za 100 zł | — —| — —|>» węgiersk. 1080w. £0 —| 89 76] cs. Rudolfa 200 fl.sreb. 
"Buble ros. za 100 rub |157 —|ir6 25] Zakł. kred. austr |105 50/104 25] iko. kol. AW. fumań, 
Talący prus. za 100 tai.| 68 73|167 75] „ zakl, kred. austr. p n» Kosz.-Bogum. 
Bankn. prus. za 150 złr.| 89 23| 68 spłacal w 33 lat. | 88 --| 87 75] „  „ Siedmiogrodz. 
' Srebro nowe austr, . u2 — |i11 2 |>/ Domin. pań. 120 8. |120 SOJ1I9 SU) „ 5 Cinańakiej 5 
Duka płód 46 |53 s a wachod. wag. 
= Kapon dor, 9 05 | 8 95 | Pożyczki loteryine. 2» guste, północ” 
- Pól eryały roByjsk. «OBY pożycz. z r. 1e33 |'11 £0/310 5" ` zacho iej 3 
5% a listy zas. skup | 84 75 n a m 1854 | 4 50) 4 — Franc. Józefa 
ZACZ „| 76 15 » œ 2 1860 [ica — [108 7, |Akcye bank. anglo au. 
0 l Tndemniz . z kup. 17 7 » c RE 1864 mB = pa 35] a sanoi, 
r ję omorente . . -| 24 — = P ć 
sze, mdelontą Viet ? Kredytowe . . |180 —|is9 50] > - Zakł. kred. węg. 
„ żeglugi parowej » bank. frank. austr 
na Dunaju . . | 99 75| 99 235| „ „ węgierskiego 
í R. „ księcia „ | 42--|41 —| „ „ gal.d.hand 
Listy galic. ban. hip. no, »,_ Palfy. 3 50 LE 50) „ » MAE 
Loty prem. węg. . [il s s a 2) STk gu» za 
„ miasta Budy . | 32 56 31 60] p wied. d. obr. piod. 
Wiedeń 20 lutego ? eT = © = so > pie Mpe 
5 23 50 austr. związkow. 
5% zjed. dłogpań.ban.|e4 10 |63 so ? hr. Keglevich. | 17 50| 1650] „ dla obrot. ogól 
Sa sreb.|71 Qu |70 £0 | 7; a eeo | 15 50| 14 50| „ To. wyr.ceg. ma- 
* Obl. ind. niź Aust[95 50 95 — Pożyczka miasta Sta- wą we Liwow. 
» NBC zeskie | 99 —98 — | nsławowapo 20zł. | 26 —| 25 —| „ re tyf. spirytusu 
Di wb alk A — 180 50 . w Czerniowcach 
LU L LJ . 
icyjsk |76 75 |75 25 | 4ko. banku i przem. NE > 
a s r  Pukowiń.|76 — |75 — |Banku narod. austr. |348 —|d6 — [0549 pierwszeństw. 
» »  fiedmiog|27 75 |77 — |Zakładu kredytowego |349 —|348 50|Kolei Nadniestrzańs. 


i83 —|680 © . 


Koszycko-Bog. 


Wydawca otams.aw hr. Tarnowski. 


Pomada rezedowa kędzierzaw 


która przy. regularnem użyciu nawet na naj- 


AC barwę, wzmacnia posadę włosów, od- 
dala zupełnie w kilku dniach tworzenie(., 
się łupieżu, zapobiega w krótkim czasie wy- $ 
Ą padaniu włosów, nadając im nat :ralny połysk ($y 
MIE” kędzierżawi je, "GRĘ i zacho- © 
wuje od siwizny do najpóźniejszezo wieku. 
Swym przyjemnym zapachem i wytwornym 
słoikiem stanowi prócz tego ozdobę każdej gotowalm. 


Cena słoika z przepisem użycia (w 7 językach) I złr. 50 et. — z prze- 
syłką pocztową I ztr. 60 centów w. a. 


Fabrykę i główny Skład rozsyłkowy hurtownie i częściowo utrzymuje 


KAROL POLT, 


Jozefa Jahna w Krakowie 


Tak jak każdy dobry wyrób znajduje naśladowców, tak niemniej 


w wyż wymienionych miejscach kur ować, żądając wyraźnie „Pomady rezedowej 


O ONE Z Z ZZE AE A PAROS ZEE PORY SE 


Ce AS z Soboty 2 Marca 1872. 
ŻOEECZEŻZIKATCRANESZUNE a a] 


PUBLICZNA SUBSKRYBCYA 


na 5000 sztuk po 400 franków w złocie, peł- 
no wpłacanych cesarsko-ottomanskich kolejo- 
wych losów premiowych. | 
Kasa wiedeńskiego syndykatu giełdowego 
otwiera w swych 
biurach (w Wiedniu verlangerte Schottengasse Nr. 9) 
publiczną subskrypcyę na 5000 sztuk po 4u0 franków w złocie, 
pełno wpłacanych losów tureckich, pod niżej wymienionemi 
nader korzystnemi warunkami. 
E” EE €D S9 > MO HA "M". 
Dowiedzioną jest rzeczą, że paper ten, tak przez swe wysvkie oprocentowanie 
42 franków w złocie, jak też przez wielką szansę wygrania na 
odbywających się sześć razy w roku ciągnieniach, w których każdą 
razą są wygrane po 600.006, 200.600, 60.000, frank. etc. cte. 
w złocie bez potrąceń podatkowych, — należy do najkorzystniejszych lokacyj 
|<apitsłów, i dia tego też ostatniemi czasy przy ciągle wzrastającym kursie 
z handlu wycof:ne zostały. Aby więc małym kapitalist'm ułatwić posiadanie 
tego korzystnego papieru kasa wiedeńskiego syndykatu vi- 
dzi się spowodowaną JOQOG sztuk tureckich losów w drodze 
publicznej subskrypcyi. po następnych nader korzystnych warunkach wypłaty 


wypuścić, a mianowicie: 
Zł 10 za sztukę przy subskrypcyij, 
Zł. 12 , »„ przy trepartycyl, 


a siedem dalszych wpłat miesięcznych po złr. 1v, z których pier- 
wsza od lgo do 8go kwietnia 1872, ostatnia zaś dopiero od 1go 
do 8go października 1872 ma być za; łaconą. 
Procenta, jakoteż możebność wygranej licza się 
od dnia subskrypcyi na korzyść podpisujących, 
ı ci grają już na ciągnieniu majacem się odbyć w dniu 4. kwiet. 1872. 
DE Prócz tego oświadcza Kasa wiedeńskiego 
giełdowego Syndykatu swa gotowość za osobnem 
|wynagrodzeniem 5 zł. za sztukę, subskrybowane 
w niej losy w dniu fiyn marca 1877 r. za kwotę zł. 
97 za sztukę wykupić, przez co biorącym w subskrypcy: udział, 
nietylko daje się najwięks ą gwarancyę, ale wedle niżej wymienionego przy- 
bliżonego rachunku, zapewnione jest oprocentowanie kapitału po 1874, proc. 
Rachunek. 

Procent wśród czasu gwarancyi wynosi razem franków 60 w złocie, co w au- 
|stryackiej walucie ezyni około zł. 27, szanse wygrania w 30 ciągnieniach mo- 

żna co najmniej liczyć jak 
promessę po 2 zł. „ 60 
Razem . 87 zł. co wyrównywa oprocentowaniu 18 40 
Pamiętnik do od sta. To ustawienie cyfr daje najlepszy dowód o ogromnej korzyści tego pa- 
|Naauki Harm onii. |pieru i podpisana kasa zaprasza tem pewniej do wzięcia udziału w tej sub- 
Dzieło przyjęte do wykładu w War- |skrypcyi, ża dla wielkiej ilości zgłaszających s'ę, istniejąca ilość, do podpisu prze- 
szawskiem konserwatoryum muzy- |znacżona, w krótkim czasie rozebraną zostanie, 
Subskrybcya rozpocznie się od 4 marca i przyj- 
mowaną bedzie tylko w Kasie wiedeńskiego gief- 
gowego syndykatu, a zgłaszania mogą być załatwione przez nade- 
słanie listu z odpowiednią gotówką. Subskrybcya będzie zamkniętą jak tylko o- 
znsczona ilość będzie podpisaną, a podpisy ostatniego dnia w razie podpisania 
większej ilości, ulegną ilemożuości jednakowej redukcyi. 


W iener-ibórsen-Syndikats-C2ssa 


F. Kolisch. 


(417. 2-2)| (872. 4-10) werliinge:te Schottengasse Ne 9. 


Co L LL 
PASTYLKI PIERSIOWE SYROP z CHINY i ŻELAZA 


ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 
I LAUROWYCH LIŚCI. pp. Grimault & C. 
aptekarzy w Paryżu. 


ięcy ludzi 


POŚMIERTNE WSPOMNIENIE _ 

Dzia 15 lutego b. r. w majątku swoim Bieg, 
dziedzy, w powiecie jasielskim, rozstał się ztym 
«wiatym w 63im roku życia Prosper hr. Zbę. 
rówski, potomek jednej z najstarożytniejszycy | 
rodzin polskich, znany pianista i kompozytą 
narodowych tańców, którego rzewne i pełnę 
czucia utwory na równi z utworami Chopina w 
całej Polsee są rozpowszechnione i cenione 
Zimna mogiła pokryła to gorące serce Artygty 
bijące dla kraju, dla rodziny, dla wszystkiego 
eo piękne, co wzniosłe! Szlachetność staroży. 
taego rodu była w Nim w ścisłej harmonij 
z szlachetnością, skromu”ścią, łagodnością uczuć 
które to piękne i rzadkie zalety jednały mu'gę 
sa tych, którzy go znali. Któż z nas nie dozn 
Jego uprzejmej prawdziwie staropolskiej gość 
ności, która nie na daie, nie na tygódnie ale ną 
lata się rozciągała. Zgon jego był tak pięknyn 
jak peękne życie całe; pojednany z Bogiem, gi. 
ny wiarą naddziadów, korne uchylił ezoło przed 
wyrokiem Opat:ności, która rozerwała nić popo 
dnego żywota: z zupełną. przytomnością umy; sł 
bez bojażni patrzał na zbliżającą się chwilę 
śmierci, która go nie trwożyła, bo cnotliwe życią 
zamieuiało jej noc grobową w jasną jutrzenki 
lepszej przyszłcści. Ostatnie jega_słowa by 
słowami miłości, ostatnia myśl czerpała: w religii 
słowa pociechy dla żalem zdrętwiałej żon:, spłą: 
kanych dzieci, wiernego przyjaciela, którym o. 
mdlewającą ręką błogosławił. Żegnaj nam cieni 
drogi! żegnaj nam na wieki! pamięć 'Twoja nie: 
wygaśnie w sercąch naszych. : M) 


na głowie, 

atryi, Króla Węgier etc., wył. 
przywilejem dla wszystkich 
e. k. austryackich prowincyj i 
wszystkich węgierskich kró- 
lestw, patentem z dnia 18 Li- 
stopada 1865 r. do Liczby 
15810/1892 odznaczona. 


ląCa, 


l 
(az 


EZ 


ach głowy pełny porost 
ym włosom nadaje cie- 


48 


A 


muja znaczną zniżkę. "Tag 


RYZ WARE WSIO O 


SIROP LAROZE 
ze Skórek Gorzkich Poniarańczy, 
36 lat pswodzeńia jest dawadem jego 
; skuteczności jako: > 5 JĄ 
| SRODEK TONICZNY POBUDZA JĄCY funkcye. 
Żołądka i k'szek; leczy słabości: uerwowe, tak 
ł gwałtowne jak i chroniczne. : DB 
H| ŚRODEK TONICZNY PRZECIW-NERWOWY |) 
; leczy te liczne przypadłości co są przedwstęp- 
nymi symptomalami chorób, z których wy= 
lecza w początkach, ułatwia trawienie.  — J 
ŚRODEK. przeciw dreszczom i gorączkom prze- |. 
miennym i nieprzemiennym, na uleczenie któ- 
rych używa się środków gorzkiego smaku, 
leczy zapalenie kiszek i gastralgije, 
ŚRODEK TONICZNY na przywrócenie obfitości | 
krwi, przeciw dyspepsyom, wycieńczeniu, ogól: | 
nej niemocy, opadaniu z sił i marniehiu. -| 
Fabryka P. J.-P. Laroze et O°, rue des | 
Lions-Saint-Paul, 2, w Paryżu. 
W Warszawie w składach materyałów ap=" 
tecznych PP. Gallego i Spiessa; w Krakowie w 
aptece P, Trauczyńskiego; w Poznaniu w aptece 
H| P. doktora Mankiewicza; we Lwowie w aptece | 
| P. Mikolasch. w i j 


k.k. Privilegien n Wien, Josefstadt, 
Hause, nächst der Lerchenfelderstrasse, 


(5-9-2u) 


«rakowa jedynie u pana 


ogórskiego w Tarnowie. 


się podobizny: uprasza się więc, aby tylko 


tniu.* jako też uważać na znak ochrony. 


3 


s . 


Stanisława Moniuszki 


cznem 3 


cena egzemp, 2 Zł. w. a. 


wyszło nakładem księgarni i składu nut 


Ferdynanda Hoesick 


Warszawie. 
Do nabycia we wszystkich składach muzycznych 
jw Krakowie, Lwowie i na prowiacyi. 
(329-39-39 010 7% 


Państwo A 
RYMANÓW 


w powiecie 


Do sprzedasia sanockim, 


Majątek ziemski Stojuwice, 
położony o mili od miasta powiatowego 
Mielca a 4 od kolei, z którą gościńcem 
bitym jest połączony, mający przeszło 
300 morgów ornej pszeunej zi-mi a 100 
morgów łąk i pastwisk, budynki częścią 

murowane w jak najlepszym stanie. 

Bliższej wiadomości udzieli Wny. 
Dr. August Nowakowski w Tarnowie. 


przy etryjsko-jasielskim gościńcu rządo+ | 
wym, w okolicy obfitującej w Naftę, 
odległe pół pi tej mili cd kolei dua 

pkowskiej, jest z wolnej ręki 


do sprzedania: 


PP. GRLIRŁULT £ Comp. 

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch sub- 
stancyj znanych w medycynie ze swych włano- 
ści łagodzących i uśmieceających skutecznie ka- 
z zle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. Cukierki te łącznie z Syro ew 
uadfostoranu wapna, używają się dis uśmierzenia 
mocnego kaszlu (połączonego z odpluwaniem i 
kokluszem. ((8-7-24; 


posiada wedle buchalterycznego wykazu 
iemi ornej, urodzajnej 9538 morgów, 

320 łąk, pastwisk 285, lasu 2737. - 
Wyłączne ma prawo propinacyi tak w mi6- 
ście jako i w 1ltu wsiach wchodzą 
ych w obręb Państwa. Miasto Rymanów, 
siedziba Sądu powiatowego, ma 4 walne 


Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki po 
siada sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane or- 
ganizmy i zasila krew zubożała. Zalecany przez 
najznakomitszych lekarzy, skutknje przeciw bla 
daczce, wycieńczeniu, uieregularności peryody- 
cznych odoływów, zapobiega tym gwałrownym 


16 lat powodzenia we Francyi; 27 medali. 


a. 


ZAŚ 9 D az Dostać można w Krakowie w aptece p Józefa boleściom żo ad ka, którym kobiety zwłaszcza tat |  armarki na woły: w roku, i nader oży= 
; 4 A S Trauczyńskiego pod Korong w Ryaku głó często pudlegają. Przykłada się do rozwoju or oi iedzi Ą | 
3 tej a RR rauc: a yny wu 4 4 3 O 
A sha Js. LĄ : Red ka, p k io y składzie A snie fodychobaidenekwoobndza apetyt u wione tergi co poniedziałek; nadto, urząd 


-legrafi :zny, pocztę i aptekę. Ma obszerny 
lwór z ogrodem, gorzelnia, dom browar- 
1y; badynki gospódarcze po większej 
męści murowane. Co do spraw służebni- 
sych odaośne do gromad jako i do 
uiast te wszystkie przeprowadzone i fi- 
ialnie załatwione, PRE YA 

Bliższych szczegółów udzieli Adam Gor. 
czymski, w Krakowie ulica Szewska Nr. do- 
vu 222 ı p. WWfadystaw Hlaller w Polance 


łatwia trawienie, przepisuje się dziesiom |: mfz- 
tycznym, powraca ciału świeżuść i jędrność u. - 
turalną. (20-39-24 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym i u 
p Redyka, — we Lwowie w skłalzie materyałów 
aptecznych i aptece p. Piotra Mikolascha i w a. 
ptekach p. Berlinera i Ruckera, — w Brodach w 
aptece p. Michała Kullaka i u p. Franzosa, — 


2 - taryałów apttcznych i w aptece p P otra Mizo- 
a a e aprekach Di jeer hoer i Ruckera, 
w Brodach w aptece p. Michała K llaka i u 
$ p. Lhomme - Lefort. Franzosa , w Pennant w aptece dr. N .nkiewi- 
Jedyny, jski przyjętym został na wystawie po-| za, — w Warszawie w składach materyałów 
wszechnej w 1867 r., uznany za najlepszy przez | aptecznych pp. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gal- 
wszystkich ozrodników we Francyi, lego i Ludwika Spi ssa. 


do szczepienia d-zew na zimno | mmm 
Ospa == 


ATA 


Mastyx czyli Kit 


| i do zazgajania ran na drzewach 
ima wszelhich uszewach. 


Do zastosowania Ea 7 jest nóż lub s w Poznaniu w aptece Dra. Mankiewicza W pocita Skawima, powiat Wadowicki. (C id, 

„Fabryka rue de Paris, Nr. 162, Belleville Pa- prawdziwa krowianka Warszawie w składach materyałów aptecznych ) 

ris. w Kravowie w aptece pana 1rauczyńskiegu, iesea Berii pp. Mrozowskiego, Ferd. fAug. Gallego i Ludwik M 

we Lwowie w aptece p. Mikolascha, w Brodach padeszia z Derna Spi ; s 8 y | i 

w aptece p. Kuliaka. (82-3-) do Apt eki Stockmara. piessa. | f 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


